
POWIAT

Potrzebujący czekają 
na pomoc – potrzebne 
wsparcie akcji 
„Szlachetna paczka”

CHROSTKOWO
Młodzi się wzięli za 
rządzenie w Nowej 
Wsi

str. 4

In
de

ks
: 2

52
19

0

REKLAMA W CLI

tel. (56) 682 26 80

CZWARTEK
8 grudnia
2011

nakład 3200 egz.
ISSN: 1689-8664

1,49zł
w tym 5% VAT

nr 49/2011 (146)

GMINA LIPNO
Będą wyższe podatki

str. 3

R E K L A M A

str. 8

OGŁOSZENIE PŁATNE

      Skępe

Zamkną szkoły i przedszkola?

R E K L A M A

W ratuszu trwają intensywne poszukiwania budżetowych oszczędności na kolejne lata, 
poczynając od roku 2013. – Dowiedziałam się właśnie, że szkoła w Czermnie przygotowy-
wana jest do likwidacji – alarmuje jedna z matek. – Jeszcze nic nie zostało przesądzone, 
rozważamy reorganizację dwóch szkół w gminie i prywatyzację dwóch przedszkoli – odpo-
wiada burmistrz Andrzej Gatyński. 

Nie od dziś i nie tylko w Skę-
pem słyszymy o konieczności za-
ciskania pasa w samorządowych 
budżetach. Włodarze muszą 
podjąć trudne decyzje, na czym 
oszczędzać.

– Już teraz muszę myśleć, co 
będzie w �nansach w 2013 i 2014 
roku, żeby nie było za późno – 
opowiada burmistrz Andrzej 
Gatyński. – Obecnie przygoto-
wujemy zestawienia �nansowe 
i propozycje oszczędności, które 
przedstawię radzie miejskiej. Pro-
pozycji jest wiele, ale nie ukry-
wam, że rozważam również szu-
kanie oszczędności w oświacie. 

Nasilający się proces likwida-
cji szkół przez samorządy w ca-
łym kraju jest efektem z jednej 
strony niżu demogra�cznego, 
a drugiej kłopotów �nansowych 
samorządów. Z badań Minister-
stwa Edukacji Narodowej wyni-

ka, że w ciągu ostatnich pięciu lat 
liczba uczniów szkół podstawo-
wych zmniejszyła się o 10 pro-
cent, a gimnazjów – o 24 procent. 
W naszym regionie w tym roku 
szkolnym z mapy oświatowej 
zniknęły dwie placówki w gminie 
Chrostkowo. Czy teraz podobny 
los spotka kolejne dwie szkoły 
w gminie Skępe?

– Jeszcze nic nie zostało prze-
sądzone, prowadzę dopiero roz-
mowy z dyrektorami przedszkoli, 
będę rozmawiał z dyrektorami 
szkół, ale także z kierownikami 
wszystkich jednostek organiza-
cyjnych, bo oszczędności szuka-
my wszędzie – wyjaśnia burmistrz 
Gatyński. 

Władze Skępego wzięły od 
lupę szkoły w Czermnie i Wól-
ce oraz przedszkola w Skępem  
i Wiosce.

dokończenie na str. 7
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      Wielgie

Inwestycjami gmina stoi
Władze gminy Wielgie mogą się pochwalić wykonaniem 
wielu inwestycji w kończącym się roku. O rozwoju gminy 
świadczą nowe obiekty, a także modernizacja dróg i rozbu-
dowa sieci kanalizacyjnej. Wykonane zadania kosztowały 
łącznie aż 7 milionów złotych.

      Skępe

Sprawa jednak w komisji

W ostatnim czasie mieszkań-
ców gminy Wielgie martwi wiele 
spraw związanych z bezrobociem 
oraz wzrostem cen na czele. Z dru-
giej strony nasz region ciągle się 
rozwija, niedawno otwarty został 
w Wielgiem nowoczesny pawilon 
handlowo-usługowy o powierzch-
ni 1200 metrów kwadratowych. 
W planach są kolejne inwestycje, 
być może już niebawem nowe miej-
sca pracy pojawią się w Piasecznie. 
Nowy właściciel przetwórni mięsa 
ma tam uruchomić linię produk-
cyjną, co z kolei przyniesie nowe 
etaty. Korzyści z tego wyniosą też 
miejscowi rolnicy, hodujący zwie-
rzęta na ubój.

O ile prywatnych inwestycji na 
dużą skalę w kończącym się roku 
nie było wiele, to tych wykonanych 
przez lokalne władze można wy-
liczyć już sporo. Jedną z najważ-
niejszych była budowa orlika przy 
Zespole Placówek Oświatowych 
w Wielgiem, co podkreśla wójt 
gminy Tadeusz Wiewiórski: - Uda-
ło nam się oddać ten kompleksowy 
obiekt, a koszt inwestycji to około 
milion złotych. Oprócz boiska jest 
bogate zaplecze, są skocznie, rzut-
nie, bieżnie i trybuny.

W trakcie budowy jest budy-
nek dla Ośrodka Kultury w Wiel-

giem, który będzie posiadać salę 
widowiskową na 250 miejsc oraz 
niezbędne zaplecze. Z oddanych 
w bieżącym roku obiektów bardzo 
istotna dla mieszkańców miej-
scowości Zaduszniki jest biblio-
teko-świetlica, z której korzystają 
uczniowie tamtejszej szkoły pod-
stawowej,  skupiającej dzieci z Za-
dusznik, Oleszna czy ze Złowód. 
Wójt gminy Wielgie wylicza też 
ukończone inwestycje drogowe:  
– Oddaliśmy do użytku odcinek as-
faltowy o długości 1260 metrów na 
trasie Zakrzewo–Kamienne Brody. 
Niemal 1600 metrów ma droga 
o kamiennej nawierzchni na trasie 
Rumunki Witkowskie–Chalinek.

Ponadto wójt wymienia kana-
lizację sanitarną, wodociągi oraz 
oczyszczalnie ścieków. Za szczegól-
nie ważne uważa rozpoczęcie rewi-
talizacji parku w Wielgiem. Ukoń-
czono już pierwszy etap inwestycji.

Koszt wszystkich przedsię-
wzięć to około 7 milionów złotych, 
co - jak wylicza wójt Wiewiórski 
- stanowi niemal 30 proc. całkowi-
tego budżetu gminy. Bardzo ważne 
jest też efektywne wykorzystywa-
nie środków zewnętrznych, bo bez 
nich wielu inwestycji nie udałoby 
się ukończyć.

Andrzej Korpalski

      Gmina Lipno

Miał wiele szczęścia
W sobotę wieczorem w Biskupinie kierujący oplem potrącił 
pieszego.

Od grudnia ub. r. toczy się 
postępowanie wyjaśniające wobec 
nauczyciela ze szkoły podstawo-
wej w Skępem (�lia w Łąkiem), 
co skutkuje nieprzerwanym za-
wieszeniem Janusza Kozłowskiego 
w wykonywaniu obowiązków. 

- 24 maja komisja dyscypli-
narna w Bydgoszczy, po dokład-
nym rozpatrzeniu sprawy, wyda-
ła decyzję uniewinniającą mnie 
– wyjaśnia Janusz Kozłowski. – 
Niestety, wciąż jestem zawieszony 
w wykonywaniu obowiązków, po-
nieważ od tej decyzji odwołał się 
rzecznik dyscyplinarny. Ja nie od-

Sprawa nauczyciela z Łąkiego, jak już informowaliśmy tydzień temu, czeka na rozpatrze-
nie w odwoławczej komisji dyscyplinarnej przy Ministerstwie Edukacji Narodowej. Ale nie 
odwołał się sam zainteresowany, a… rzecznik dyscyplinarny.   

woływałem się, ponieważ nie spo-
sób podważać decyzję korzystną  
dla mnie. Wyrok uniewinniający 
wydał również sąd.

Decyzja komisji dyscyplinar-
nej wciąż jest więc nieprawomoc-
na, a przypomnijmy, że stan za-
wieszenia trwa już rok. Najpierw 
przez trzy miesiące sprawę badał 
rzecznik dyscyplinarny, następ-
nie dokumenty tra�ły do komisji 
dyscyplinarnej przy kuratorium 
oświaty w Bydgoszczy. Nauczyciel 
już następnego dnia po zdarzeniu 
został zawieszony w wykonywa-
niu obowiązków. Po przeprowa-

dzeniu przesłuchań świadków, 
sprawdzeniu okoliczności, komi-
sja pierwszej instancji rozpatrzyła 
sprawę. Janusz Kozłowski od po-
czątku twierdził, że jest niewinny. 
Mimo kolejnych decyzji wydawa-
nych przez zajmujące się sprawą 
instytucje (łącznie z prokuraturą 
i sądem), korzystnych dla zainte-
resowanego, końca sprawy, a tym 
samym możliwości powrotu do 
aktywności zawodowej, wciąż nie 
widać. Komisja dyscyplinarna 
przy MEN nie wyznaczyła jeszcze 
terminu rozpatrzenia sprawy.

Lidia Jagielska 

      Skępe

Burmistrz przegłosowany
Radni ustalili nowe stawki za wodę i ścieki. Nie zgodzili się jednak na propozycję burmi-
strza Andrzeja Gatyńskiego.

Skępscy radni uchwalili wy-
sokość opłat z wodę i ścieki. 
Mieszkańcy zapłacą więcej niż 
poprzednio, ale nie będą to ceny 
proponowane przez burmistrza. 
Andrzej Gatyński, przedstawiając 
projekt uchwały, zgłosił bowiem 
autopoprawkę ustalającą cenę 
wody na 1,90 zł plus VAT za metr 
sześcienny. Propozycja włodarza 
nie spotkała się z aprobatą rad-
nych, ośmiu z nich było przeciw-
nych (na 14 głosujących).  

Zgodnie z wolą radnych 
mieszkańcy zapłacą od 1 stycznia 
2012 roku o 10 groszy więcej za 
metr wody i będzie to teraz 1,80 
zł + VAT za metr sześcienny wody 
oraz 3,5 zł +VAT za metr sześcien-
ny odprowadzenia ścieków, przyj-
mując do obciążenia zrzut ścieków 
w ilości 80 procent w stosunku do 
pobranej wody na cele socjalno–
bytowe, a 100 proc. w stosunku do 
pobranej wody na cele przemysło-
we.    

Opłata za odprowadzenie 
ścieków dowożonych do punktu 
zlewnego oczyszczalni wyniesie 
w 2012 roku 4,5 zł plus VAT za 
metr sześcienny. 

Ustalone stawki będą obowią-
zywać od 1 stycznia do 31 grudnia 
2012 roku zarówno przy rozli-
czeniach na podstawie urządzeń 
pomiarowych, jak i rozliczeniach 
ryczałtowych.

Lidia Jagielska 

      Gmina Lipno

Mówili o konsekwencjach
Jadący oplem astrą potrą-

cił pieszego, który zataczając się 
szedł nieprawidłową stroną jezdni.  
W ostatniej chwili kierujący zdołał 
na tyle zapanować nad pojazdem, że 
nie doszło do tragedii. 

43-letni pieszy miał sporo 
szczęścia i z groźnie wyglądającej sy-
tuacji wyszedł jedynie ze złamanym 
nosem i ogólnymi potłuczeniami. 
Badanie stanu trzeźwości wykazało, 
że kierowca opla był trzeźwy, na-
tomiast pieszy pod działaniem 2,6 
promila alkoholu. 

– Piesi i rowerzyści to grupa 
niechronionych uczestników ruchu 
drogowego, która jest najbardziej 
narażona na skutki wypadków dro-
gowych. Szczególnie w porze jesien-
no-zimowej, gdy pieszy ma na sobie 
ubranie w spokojnych, stonowanych 
kolorach i nie posiada na wierzch-
niej odzieży elementów odblasko-
wych: kamizelki, opaski, zawieszki 
lub np. nie używa latarki, kierowca 
dostrzega go z dużym opóźnieniem 
- przestrzega Anna Kozłowska z lip-
nowskiej komendy policji.

Jednym z kluczowych zadań poli-
cjantów jest zapobieganie wszelkim 
przejawom zachowań niezgodnych 

z prawem i nieakceptowanych społecz-
nie. Taki też główny cel przyświecał 

spotkaniu lipnowskich funkcjonariuszy  
z gimnazjalistami w Zespole Szkół 

w Karnkowie. Rozmawiano również 
o bezpieczeństwie na drodze pieszych 

i rowerzystów.

fot. KPP
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      Lipno

Ciepłociąg do Komunalnej
Jeszcze w tym miesiącu przybędzie 900 metrów ciepłociągu. – Ciepło zyskają dwa bloki 
przy ulicy Komunalnej – informuje Marcin Kawczyński, prezes Przedsiębiorstwa Usług 
Komunalnych.

R E K L A M A

R E K L A M A

      Gmina Lipno

Nowe stawki
na nowy rok
Radni gminni uchwalili stawki podatkowe na rok 2012. Ê
– Podatki wzrosły, obniżyliśmy natomiast średnią cenę 
żyta, stanowiącą podstawę wymiaru podatku rolnego – in-
formuje Agnieszka Strużyńska, inspektor ds. wymiaru po-
datków UG w Lipnie.   

Od dwóch tygodni trwają pra-
ce ziemne przy rozbudowie lipnow-
skiego ciepłociągu na odcinku od 
osiedla Reymonta do ulicy Komu-
nalnej, przez ulicę Żeromskiego. 

– Przedłużamy nitkę ciepłow-
niczą, wybudowaną rok temu, 
o kolejne 900 metrów – mówi 
Marcin Kawczyński, prezes Przed-
siębiorstwa Usług Komunalnych 
w Lipnie. – Wyeliminowana zosta-
nie dzięki temu kotłownia olejowa 
przy ulicy Komunalnej, a dwa bloki 
mieszkalne dotychczas przez nią 
zasilane zyskają ciepło z ciepłocią-
gu. Prace potrwają do 15 grudnia.

Nowa nitka ciepłownicza 
przebiega od osiedla Reymonta 
przez ulicę Żeromskiego, jeden pas 
jest obecnie wyłączony z ruchu. 
Z utrudnieniami muszą liczyć się 
mieszkańcy, ale także osoby ko-
rzystające z lipnowskiego basenu. 
Zgodnie z zapewnieniami preze-
sa Kawczyńskiego, wykopy i na-
wierzchnia będą sukcesywnie po 
zakończeniu prac zabezpieczane, 
a ulica niezwłocznie zostanie przy-
wrócona do pierwotnego stanu.

– Pragnę już teraz uspoko-

ić mieszkańców co do stanu na-
wierzchni ulicy Żeromskiego – in-
formuje Marcin Kawczyński. – My 
oczywiście zabezpieczymy ten 
odcinek tłuczniem, kruszywem 
i niezwłocznie oddamy do użytku, 
natomiast wiosną przyszłego roku 
ulica uzyska nową nawierzchnię 
asfaltową. Mamy porozumienie 
z ratuszem, burmistrz zapewnił 
nas o planowanym w tym rejonie 
remoncie. 

Wszystkie prace przy budo-
wie odcinka ciepłociągu wykonują 

pracownicy spółki PUK. W grud-
niu zostaną podłączone, zgodnie 
z planem, dwa budynki przy Ko-
munalnej, ale prezes Kawczyński 
nie wyklucza włączenia do sieci 
ciepłowniczej także kolejnych nie-
ruchomości położonych w tym re-
jonie.       

– W przyszłości być może 
budynki znajdujące się po drodze 
będą także podłączone – wyjaśnia 
Kawczyński.         

Tekst i fot.

Lidia Jagielska 

Prace ziemne na ul. Żeromskiego

Wiemy już, ile w 2012 roku 
wydadzą na podatki mieszkańcy 
gminy. Radni uchwalili stawki 
podatku rolnego, leśnego, od nie-
ruchomości, środków transportu 
i wysokość opłaty za posiadanie 
psów.

Od 1 stycznia 2012 roku obo-
wiązywać będą nowe wzory for-
mularzy deklaracji na podatek od 
nieruchomości, rolny, leśny oraz 
informacji w sprawie podatku od 
nieruchomości, podatku rolnego, 
podatku leśnego.

Właściciele psów muszą 
przygotować się na roczny wy-
datek rzędu 30 złotych za posia-
danie jednego pupila. Zwolnieni 
z tej opłaty są posiadacze jednego 
psa będący właścicielami gospo-
darstw domowych, które nie są 
gospodarstwami rolnymi. Na-
leżność trzeba uiścić do 15 maja 
każdego roku kalendarzowego 
w kasie urzędu gminy lub na kon-
to bankowe.

2012 rok przyniesie też nowe 
stawki podatku od nieruchomo-
ści. I tak od gruntów związanych 
z prowadzeniem działalności go-
spodarczej, bez względu na sposób 
ich zakwali�kowania w ewidencji 
gruntów i budynków, mieszkań-
cy gminy zapłacą 44 grosze za  
1 m kwadratowy powierzchni, od 
gruntów pod jeziorami, zajętych 
na zbiorniki wodne retencyjne 
lub elektrowni wodnych – 4,33 
zł za 1 ha powierzchni, nato-
miast od pozostałych gruntów, 
w tym zajętych na prowadzenie 
odpłatnej statutowej, działalności 
pożytku publicznego przez orga-
nizacje pożytku publicznego – 25 
groszy za 1 metr kwadratowy po-
wierzchni.

Za 1 metr kwadratowy po-
wierzchni budynków mieszkal-
nych ich właściciele zapłacą teraz 
58 groszy, związanych z prowa-
dzeniem działalności gospodar-

czej oraz od budynków miesz-
kalnych lub ich  części zajętych 
na prowadzenie działalności 
gospodarczej – 18,50 zł za 1 m 
kw.powierzchni użytkowej, zaję-
tych na prowadzenie działalności 
gospodarczej w zakresie obro-
tu kwali�kowanym materiałem 
siewnym – 10,24 zł od 1 m kw. 
powierzchni użytkowej, związa-
nych z udzielaniem świadczeń 
zdrowotnych w rozumieniu prze-
pisów o działalności leczniczej, 
zajętych przez podmioty udziela-
jące tych świadczeń – 4,45 zł od 1 
m kw. powierzchni użytkowej, od 
pozostałych, w tym zajętych na 
prowadzenie odpłatnej statuto-
wej działalności pożytku publicz-
nego przez organizacje pożytku 
publicznego – 3,70 zł od 1 m kw. 
powierzchni użytkowej. Podatek 
trzeba zapłacić też od budowli 
(2% ich wartości).

– Radni podjęli też uchwa-
łę w sprawie obniżenia średniej 
ceny żyta, stanowiącej podstawę 
wymiaru podatku rolnego na rok 
2012 – informuje Agnieszka Stru-
żyńska, inspektor ds. wymiaru 
podatków UG w Lipnie.

Obniżona  została średnia 
cena żyta z kwoty 74,18 zł za 1 dt 
(podanej przez prezesa GUS) do 
kwoty 58 zł za 1 dt, stanowiącej 
podstawę wymiaru podatku rol-
nego na rok 2012.

Właściciele samochodu cię-
żarowego o dopuszczalnej masie 
do 5,5 tony zapłacą 495 złotych, 
do 9 ton – 745 złotych, a poniżej 
12 ton – 990 złotych. Za autobus 
do 30 miejsc siedzących trzeba 
zapłacić 1445 złotych, a równej 
lub wyższej niż 30 miejsc - 1900 
złotych. Od podatku zwolnione 
są środki transportowe służące 
do wykonywania zadań ochrony 
przeciwpożarowej. 

Lidia Jagielska
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Od września Szkołę Podstawową w Nowej Wsi prowadzi Stowarzyszenie na rzecz roz-
woju Nowej Wsi i okolic. Mimo ciągłych problemów, mimo braku pieniędzy. Czy to nie 
porywanie się z przysłowiową motyką na księżyc? Prezes Barbara Leżyńska przyznaje, że 
czasami ma takie wrażenie, ale wierzy, że wszystko się ułoży.

      Chrostkowo

Młodzi się wzięli za rządzenie

Trudno uwierzyć, ale jest ta-
kie miejsce, w którym nauczycieli 
nie obowiązują przywileje Karty 
Nauczyciela.  I w którym pracują 
w ramach wolontariatu. No, ale 
jak nie ma pieniędzy, to trzeba so-
bie radzić. W styczniu mają być, 
więc już niedługo.

Wójt gminy Chrostkowo 
Elżbieta Mazanowska o koniecz-
ności uszczelnienia �nansowego 
oświaty mówiła całą poprzednią 
kadencję. Wydatki na szkoły były 
niewspółmierne do otrzymywanej 
subwencji i gminy nie było stać na 
prowadzenie czterech szkół pod-
stawowych. Ale radnych trudno 
było przekonać do podniesienia 
ręki za likwidacją, tym bardziej, że 
towarzyszyły temu ogromne emo-
cje. Sprzeciwiali się nauczyciele, 
protestowali rodzice. Aż wreszcie, 
po dość długiej batalii, udało się 
temat przeforsować. W efekcie od 
września szkoły w Makówcu i No-
wej Wsi przestały działać.

Z górki…
W Nowej Wsi szczególnie 

mieszkańcy martwili się tą sytu-
acją. Podstawówka wpisała się 
w krajobraz małej miejscowości, 
stanowiła centrum życia kul-
turalnego. A, mówiąc szczerze, 
centrum jakiegokolwiek życia, 
bo poza oświatowymi uroczysto-
ściami w Nowej Wsi nie dzieje się 
nic. Więc rodzice uczniów się ze-
brali - nawet tych, którzy kończy-
li VI klasę – i postanowili wziąć 
prowadzenie szkoły w swoje ręce. 
Tym bardziej, że na sesjach rady 
gminy wójt deklarowała szeroko 
zakrojoną pomoc. Było na kim się 

wzorować, bo społeczne szkoły 
funkcjonują w Rachcinie (gmina 
Bobrowniki) i w Zajeziorzu (gmi-
na Kikół). Zawiązało się stowa-
rzyszenie, któremu szefuje mama 
„zerówkowicza” Barbara Leżyń-
ska. Wiceprezesem jest Marta 
Szczepańska, skarbnikiem Syl-
wester Szczepański, sekretarzem 
Ewelina Markowska, członkiem 
Iwona Czachowska i Wioletta Ma-
chajewska. 

– Mieliśmy mało czasu, więc 
szybko poszło, z biegu – opo-
wiada prezes Barbara Leżyńska. 
– W czerwcu rozpoczęły się pro-
cedury rejestracyjne. Tak się zda-
rzyło, że żadna zewnętrzna insty-
tucja nie robiła nam problemów, 
szybko wszystko załatwiliśmy, aż 
byliśmy tym mile zaskoczeni. Do-
póki nie tra�liśmy do naszej gmi-
ny. Tu nagle wszystko się spowol-
niło, dwa miesiące chodziliśmy, 
by uzgodnić formę zajmowania 
przez nas budynku. Zależało nam 
na użyczeniu, dostaliśmy dzierża-
wę. Co prawda za symboliczne 10 
zł za miesiąc, ale z zastrzeżeniem, 
że budynek może w każdej chwili 
zostać sprzedany. Poza tym bardzo 
długo nie dostaliśmy odpowiedzi 
czy nasi uczniowie będą dowożeni 
gminnym autobusem. I kilka osób 
nam przez to uciekło do podsta-
wówki w Kobrzyńcu.

Przez wakacje rodzice ze skła-
dek własnych i wpłat sponsorów, 
a było tego około 7 tys. zł, wyko-
nali w placówce niezbędne prace, 
by sanepid pozwolił na jej użyt-
kowanie. Teraz też angażują się 
w utrzymanie terenu wokół szkoły 

– grabili liście, bo woźna jest jedna 
i ze wszystkim się nie wyrabia.

By móc skorzystać z subwen-
cji oświatowej, stowarzyszenie 
powinno zostać zarejestrowane 
w roku poprzedzającym likwi-
dację szkoły. Ale wtedy nikt nie 
wiedział, że radni zdecydują o jej 
zamknięciu.  Mimo tego jakoś 
udało się zorganizować pracę. Do 
dotychczasowej kadry dołączyły 
cztery nowe osoby – nauczyciele 
zerówki, języka polskiego, wycho-
wania �zycznego i matematyki. 
Uczniów jest 30 (wcześniej było 
ich ok. 40).

…i pod górkę
Oczywiście problemy zaczęły 

się, gdy przyszło do pieniędzy. Kto 
ma �nansować szkołę? Członko-
wie stowarzyszenia napisali pismo 
do Regionalnej Izby Obrachun-
kowej czy samorząd może im coś 
przekazać. Odpowiedź przyszła. 
Dwie jej strony napawają optymi-
zmem. A ostatnia to kubeł zimnej 
wody.

RIO rozumie, że rodzice nie 
byli w stanie powołać stowarzy-
szenia rok przed rokiem, w któ-
rym nastąpiła likwidacja szkoły. 
„Wraz z przyjętymi uczniami 
szkoła winna uzyskać dotację nali-
czoną dla tych uczniów za ten rok 
szkolny w zlikwidowanej szkole 
z budżetu jednostki samorządu 
terytorialnego (…) przekazanie 
prowadzenia placówek przez j.s.t. 
innym podmiotom (czyli stowa-
rzyszniu – red.) nie zwalnia gmi-
ny z obowiązku ich �nansowania 
(przekazania dotacji). Przyznanie 
dotacji następuje wtedy, gdy bu-

dżet j.s.t. dysponuje odpowiedni-
mi środkami, a organ stanowiący 
wyraża wolę dotowania szkoły. 
(…) Przyznanie dotacji następuje, 
gdy osoba �zyczna lub prywatna 
rozpoczyna prowadzenie szko-
ły, a gmina ma środki w swoim 
budżecie, bo uczniowie zostali 
uwzględnieni przy naliczaniu czę-
ści oświatowej subwencji ogólnej 
na 2011 rok.” Tu wszystko wyda-
je się jasne, ale swoją odpowiedź 
prezes RIO w Bydgoszczy Tade-
usz Dobek kończy konkluzją, że 
udzielenie bądź nie dotacji leży 
w kompetencji rady gminy.

Zaczęła się batalia o pienią-
dze.  – Było spotkanie z radnymi, 
skarbnikiem, pani wójt powiedzia-
ła, że nam pożyczy 30 tys. zł, by 
można było kupić węgiel, zapłacić 
trochę nauczycielom. Chcieliśmy 
kupić kserokopiarkę, bo stara nie 
działa. Złożyliśmy zapotrzebo-
wanie do gminy na to, co potrze-
bujemy. Pokazaliśmy listę pani 
skarbnik, bo nie wiedzieliśmy czy 
jest w porządku. Zaakceptowała. 
A potem od pani wójt usłyszeli-
śmy, że żądania są zbyt wygórowa-
ne – opowiada Leżyńska. – Potem, 
na sesji, zaproponowana kwota 
pożyczki zmniejszyła się do 15 tys. 
zł. Ostatnio okazało się, że rozma-
wiamy o 5 tys. zł na 10 proc. 

Fakt jest taki, że subwencji 
dla nas nie ma. Pieniądze z 50-
złotowych wpłat od rodziców oraz 
dotacje sponsorskie się kończą. 
A trzeba kupić węgiel, płacić ra-
chunki. Nauczyciele pracują w ra-
mach wolontariatu. Niektórzy mają 
godziny w innych szkołach, więc 
coś tam zarabiają. Ale nie wszyscy. 
Są tacy, co wręcz dokładają, bo tu 
trzeba dojechać, a paliwo kosz-
tuje. Jesteśmy wszystkim bardzo 
wdzięczni i serdecznie w imieniu 
zarządu im dziękuję. Mam tylko 
nadzieję, że 15 stycznia pieniądze 
dostaniemy i jakoś uda mi się tym 
ludziom wypłacić wyrównanie – 
mówi prezes stowarzyszenia.

Wójt Elżbieta Mazanowska 
zapewnia, że cieszy się z tego, że 
stowarzyszenie powstało. – Miesz-
kańcy są zadowoleni, to najważ-
niejsze. Pomagamy, jak możemy. 
Zapewniliśmy dowóz dzieci. 

Wszyscy mówią, że na likwi-

dacji szkół osiągnęliśmy zysk i te-
raz mamy nie wiadomo ile pie-
niędzy. To błędne rozumowanie. 
Przede wszystkim, gdybyśmy tych 
szkół nie zamknęli, mielibyśmy 
sytuację jak w Nieszawie, czyli 
bankructwo. I tak w przyszłym 
roku dołożymy do oświaty 380 
tys. zł. Mamy w zasadzie samych 
nauczycieli dyplomowanych, co 
kosztuje. A w tym roku wypłaci-
liśmy ponad 220 tys. zł odpraw, 
13. pensje. Proponowałam stowa-
rzyszeniu z Nowej Wsi pożyczkę 
na funkcjonowanie, bo tylko tak – 
zgodnie z opinią Regionalnej Izby 
Obrachunkowej – mogę pomóc. 
Ale musiałabym wziąć zabezpie-
czenie w postaci weksla. Jest to 
normalna praktyka, ale rodzicom 
się nie podoba. No i chcą pisemnej 
gwarancji umorzenia. A tej im dać 
nie mogę. Ja dysponuję publiczny-
mi pieniędzmi, nie z własnej kie-
szeni. Obowiązują mnie przepisy, 
co niektórym ciężko zrozumieć. 
Mimo wszystko, ciągle deklaruję 
swoją pomoc.

I tę pomoc rodzice otrzymali 
w formie pożyczki w kwocie 9,3 
tys. zł.

Post Scriptum
– Nie ma pani wrażenia, że 

porywacie się z motyką na księ-
życ? – pytam Barbarę Leżyńską. 
– Wkładacie w to przedsięwzię-
cie sporo wysiłku a i tak budynek 
szkoły może być w każdej chwili 
sprzedany…

– Czasem tak myślę. Mój syn 
chodzi do „zerówki”, dlatego za-
angażowałam się w działalność 
stowarzyszenia. Nie chciałam go 
dowozić gdzieś indziej. Nie było 
chętnych do pracy w zarządzie 
i tak, trochę z musu, zostałam 
prezesem. Teraz te wszystkie pro-
blemy po nocach mi się śnią. No 
i słyszę, że się gówniarze za rzą-
dzenie wzięli albo, i to od majęt-
nych ludzi, że żebrzę o pieniądze 
i czy wstydu nie mam. A wcześniej 
wszyscy tak płakali, że szkoły nie 
będzie… Wtedy ręce opadają.

Adrianna Błaszkiewicz

Można pomóc

Stowarzyszenie na rzecz No-
wej Wsi i okolic, nr rachunku 68 
1240 3392 1111 0010 3965 6880

R E K L A M A

Zarząd stowarzyszenia: Barbara Leżyńska, Ewelina Markowska, Marta Szczepań-
ska, Sylwester Szczepański



Czwartek, 8 grudnia 2011

www.cli.info.pl

      Powiat

Witajcie na świecie!

Aktualności 5

Milena Osińska urodziła się 26 listo-
pada w lipnowskim szpitalu, ważyła 
3,15 kg i mierzyła 51 cm.  
Jest córką Krystiana i Ewy z Kikoła, 
ma siostrę Kingę.

R E K L A M A
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Szymon Pawłowski urodził się 26 listo-
pada w lipnowskim szpitalu,  
ważył 3,65 kg i mierzył 57 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Arkadiusza  
i Katarzyny z miejscowości Lenie Wielkie. 

Michał Moraczewski urodził się  
23 listopada w lipnowskim szpitalu,  
ważył 3,1 kg i mierzył 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Marcina  
i Magdaleny z Urszulewa.

Syn Krystiana i Agnieszki Rzęsiewiczów 
z Dobrzynia nad Wisłą urodził się  
2 grudnia w lipnowskim szpitalu,  
ważył 2,65 kg i mierzył 54 cm. Jest 
bratem Julii, Michała i Bartłomieja.

Milena Podlewska urodziła się  
3 grudnia w lipnowskim szpitalu,  
ważyła 3,05 kg i mierzyła 57 cm.  
Jest pierwszym dzieckiem Adriana  
i Agnieszki z Witkowa. 

Maja Białach urodziła się 30 listopada 
w Bra–medzie, ważyła 2,8 kg i mierzyła 
54 cm. Jest córką Krystiana i Beaty  
z Tomaszewa, ma siostrę Oliwię. 

 Szymon Kowalski urodził się  
27 listopada w Bra–medzie, ważył  
4,35 kg i mierzył 61 cm. Jest  
pierwszym dzieckiem Radosława  
i Celiny z Mokowa. 

Milena Kłobukowska urodziła się  
30 listopada w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,15 kg i mierzyła 56 cm. Jest córką 
Andrzeja i Marzeny z Mokówka oraz siostrą 
Mariusza, Arkadiusza, Krzysztofa i Marcina. 

Zosia Raniszewska urodziła się  
2 grudnia w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,2 kg i mierzyła 54 cm.  
Jest córką Tomasza i Doroty z Lipna, 
ma brata Wiktora.

Syn Roberta i Wioletty Złowodzkich  
z miejscowości Tupadły urodził się  
25 listopada w Bra–medzie, ważył 
4 kg i mierzył 59 cm. Ma siostrę 
Wiktorię. 
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      Kikół

Polubić odblaski
W Szkole Podstawowej w Kikole zorganizowano konkurs 

plastyczny „Bądź bezpieczny – noś odblaski”. Uczniowie 
rozwiązywali też tematyczną krzyżówkę.

Klasa I Szkoły Podstawowej im. Polskich Noblistów w Chalinie. Uczniowie: Filip Agaciński, Anita Blajchert, Maciej Chrap-
kowski, Remigiusz Ciniewski, Barbara Grzankowska, Kamil Janiszewski, Roksana Jankowska, Alicja Janowicz, Szymon 

Kaczkowski, Hubert Kowalski, Michał Kozakiewicz, Kacper Lemański, Weronika Mierzejewska, Kornel Mucharski, Patrycja 
Pietrzak, Kinga Potalska, Weronika Siebierska, Jakub Szreder, Klaudia Szwech, Kacper Tomkiewicz, Kacper Wrześniak, Julita 

Wyczałkowska, Paweł Wyszyński, Szymon Zabłotowicz, Bartosz Żołnowski, Adrian Żurek, Łukasz Żurek. Wychowawczyni 
Izabela Lewandowska.

Klasa I Szkoły Podstawowej im. Jana Kochanowskiego w Dyblinie. Uczniowie: Wiktoria Graczykowska, Mateusz Rzęsiewicz, 
Bogusława Rybarska, Patrycja Sadowska, Damian Wojtalik, Oliwia Malinowska. Wychowawczyni Alina Kotarska.

fo
t. 

  P
.  

W
ał

ęs
a

Zmagania służyły populary-
zacji przepisu kodeksu drogowe-
go, który mówi, że dziecko do 15 
lat, poruszające się po drodze po 
zmierzchu poza obszarem zabudo-
wanym, musi używać elementów 
odblaskowych, by było widoczne 
dla uczestników ruchu. W konkur-
sie wzięło udział 24 uczniów z klas 
IV-VI. Dyplomy, nagrody i wyróż-
nienia  ufundowane przez dyrekcję 
szkoły otrzymali Miłosz Paradow-
ski, Julia Sanocka i Angelika Wajs  
z klasy IV a, Artur Kamiński i Na-
talia Waszkiewicz z klasy IV b, An-
gelika Grabowska, Sara Kowalska  

i Jakub Kozakiewicz z klasy V a, Do-
minika Nowatkowska z klasy V b. 

Krzyżówkę, również związaną 
z noszeniem odblasków i bezpie-
czeństwem na drodze, rozwiązało 
ponad 100 uczniów. Spośród nich 
wylosowano 10 szczęśliwców. Są to: 
Dominik Naklicki, Miłosz Paradow-
ski, Maciej Tułodziecki i Iga Żurań-
ska z klas IV, Karolina Pipczyńska, 
Dominika Nowatkowska,  Kacper 
Falkowski i Jan Wiśniewski z klas 
V, Mateusz Choromański, Natalia 
Insadowska, Karol Kowalski i Jakub 
Olkowski  z klas VI.

(aba), fot. nadesłane

      Powiat

Stypendia dla zdolnych
Dwunastu uczniów z powiatu lipnowskiego otrzyma sty-
pendia marszałka województwa w ramach trzeciej edycji 
projektu „Zdolni na start”. Uroczysta gala wręczenia umów 
odbyła się w czwartek w Dworze Artusa w Toruniu.

 – Projekt stypendialny „Zdolni 
na start” skierowaliśmy do uczniów, 
którzy dobrze radzą sobie w nauce 
i mogą pochwalić się sukcesami 
w różnego rodzaju olimpiadach 
i konkursach. Wkrótce poznamy 
też stypendystów projektu „Krok 
w przyszłość”, który wspiera dokto-
rantów z regionu – mówi marszałek 
Piotr Całbecki.

Urząd Marszałkowski przyznał 
wsparcie w ramach Programu Ope-
racyjnego Kapitał Ludzki. Trzecia 
edycja projektu „Zdolni na start” 
została zaplanowana na dwa lata. 
W tym roku na liście stypendystów 
znalazło się 260 uczniów, którzy 
otrzymają stypendia w wysokości 
380 złotych brutto miesięcznie przy-
znane na okres 12 miesięcy. Wspar-
cie zostanie wypłacone w czterech 
transzach. Z naszego powiatu wśród 
wyróżnionych znaleźli się: Bartosz 
Gachewicz (Dobrzyń nad Wisłą), 
Maciej Gorzechowski (Wielgie), 
Adrianna Małkiewicz (Skępe), Sła-
womir Mirodka (Wielgie), Martyna 
Nejman (Skępe), Patryk Rybczyński 
(Wielgie), Piotr Sipak (Lipno), Mi-
chał Strzelecki (Skępe), Marta Lidia 
Sudo (Dobrzyń nad Wisłą), Robert 
Wojciechowski (Wielgie), Izabela 
Wysocka (Lipno), Sylwia Zielińska 

(Wielgie).
Stypendia mogli otrzymać 

uczniowie, którzy uczą się w gim-
nazjach lub szkołach ponadgimna-
zjalnych w naszym województwie, 
mają dobre wyniki w nauce, uczest-
niczą w konkursach i olimpiadach 
lub przygotowali pracę naukową. 
Przeciętny dochód rodziny ucznia 
w przeliczeniu na jedną osobę nie 
mógł przekroczyć 1008 złotych 
(w przypadku uczniów niepełno-
sprawnych 1166 złotych). Punkty 
przyznawano za średnią ocen ze 
świadectwa oraz z przedmiotów 
traktowanych priorytetowo. Zna-
czenie miał również wynik spraw-
dzianu zewnętrznego i szczególne 
osiągnięcia, a dodatkowe punkty 
otrzymywały osoby zamieszkujące 
obszary wiejskie oraz miasta do 25 
tysięcy mieszkańców.

Uczniowie ubiegający się 
o wsparcie byli też zobowiązani 
do przygotowania, wraz ze swoimi 
opiekunami dydaktycznymi, indy-
widualnego planu rozwoju eduka-
cyjnego, z którego wykonania będą 
rozliczani. Wynagrodzenie – 90 zło-
tych miesięcznie – otrzymają rów-
nież nauczyciele będący opiekuna-
mi dydaktycznymi stypendystów.

opr. (aba)

Nagrodzeni w konkursie plastycznym z wicedyrektor Małgorzatą Jankowską
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      Skępe

Zamkną szkoły i przedszkola?

Jednostki Ochotniczych Straży Pożarnych z Tłuchowa, Radomic, Mokowa, Wielgiego, 
Woli, Brzeźna i Rachcina otrzymały sprzęt z Urzędu Marszałkowskiego w Toruniu. 

      Lipno

Zaparkują u siebie
Radni miejscy wyrazili zgodę na zamianę gruntów po-
między Starostwem Powiatowym a lipnowskim ratuszem. 
Dzięki temu kryta pływalnia formalnie będzie dysponowała 
większym parkingiem.

dokończenie ze str. 1

Są to dwie spośród trzech 
funkcjonujących obecnie w gmi-
nie szkół podstawowych sześcio-
klasowych. Po ich likwidacji czy 
reorganizacji wszystkie dzieci 
od IV do VI klasy uczyłyby się 
w Skępem. Bo, jak zapewnił nas 
burmistrz, nigdy nie zamierzał 
zupełnie likwidować tych dwóch 
placówek, a zreorganizować. 

- Podobnie było w Łąkiem, 
gdzie mieszkańcy także obawiali 
się zmian, a teraz są zadowoleni 
–wspomina burmistrz. 

Przypomnijmy, w Łąkiem 
uczą się teraz tylko najmłodsze 
dzieci w klasach od 0 do III, starsi 
uczniowie są dowożeni do szkoły 
w Skępem. Budynek został zmo-
dernizowany, placówka jest �lią 
SP w Skępem, podlegając tym 
samym dyrektorowi tejże szkoły. 
O tym, czy od września dołączą 
do nich dzieci z Czermna i Wólki, 
a szkoły te poszerzą sieć �lii skęp-
skiej podstawówki, czy może traf-
niejsze okażą się inne rozwiązania, 

zdecyduje ostatecznie rada miasta. 
Szczegółowe propozycje, poprze-
dzone wyliczeniami i rozmowami 
z dyrektorami placówek, włodarz 
przedstawi radnym najpóźniej do 
końca lutego 2012 roku. 

– Nie wyobrażam sobie, że 
zniknie nasza szkoła i dzieci pójdą 
w tłum do Skępego – żali się mama 
uczennicy z Czermna. – To jest 
wielka szkoła już teraz, taka zbie-
ranina, a jak jeszcze nasze dzieci 
będą dowożone tam, na pewno 
będzie im gorzej niż tu. Szko-
ła w Czermnie ma dobre wyniki 
egzaminów końcowych. Dzieci 
odnoszą sukcesy w różnych kon-
kursach, olimpiadach. Są dowożo-
ne z pobliskich wsi i tak powinno 
zostać. A już teraz słyszałam, że 
ma zostać zlikwidowana, żeby tu 
otworzyć jakiś dom starców. 

Na propozycję reorganizacji 
placówek wpływ mają zbyt duże 
nakłady �nansowe ponoszone 
przez gminę w porównaniu z liczbą 
uczniów. Zgodnie z wyliczeniami 
przedstawionymi nam przez bur-

mistrza Gatyńskiego, w Czermnie 
uczy się w tym roku szkolnym 42 
uczniów subwencjonowanych, 
pracuje natomiast 5 nauczycieli 
pełnoetatowych i 8 na niepełnym 
etacie. W Wólce 67 uczniów uczy 
8 nauczycieli pełnoetatowych i 2 
zatrudnionych jest w niepełnym 
wymiarze godzin. 

- Do Czermna dokładamy 
rocznie 280 tysięcy złotych i do 
Wólki 360 tysięcy – wylicza bur-
mistrz Skępego. – Do tego docho-
dzą przedszkola, których utrzyma-
nie kosztuje gminę 1 milion 200 
tysięcy złotych. Muszę więc już 
dziś dokładnie analizować te wy-
datki, bo jest około 2 mln rocznie.

Pomysł dla dwóch gmin-
nych przedszkoli to prywatyzacja. 
Wpływy do miejskiej kasy zmniej-
szyły się już o około 20 tysięcy 
złotych. W bieżącym roku okaza-
ło się, że rodzice przedszkolaków 
bardzo chętnie korzystają z przy-
wileju pięciogodzinnej bezpłatnej 
opieki. Każdy liczy koszty, teraz 
jest to nieuniknione w budżecie 

Radek, Monika i Julia są uczniami klasy czwartej SP w Wólce – czy to ostatni rok w ich szkole?

samorządu. Przekazywanie przed-
szkoli w prywatne ręce to również 
pomysł dość popularny w całym 
kraju. Magistraty pozbywają się 
przedszkoli, żeby zaoszczędzić. 
W Skępem, jak zastrzega bur-
mistrz, są to na razie tylko propo-
zycje. Trwają rozmowy i liczenie.

– Wiem, że są to trudne 
i niezbyt popularne decyzje, ale 
ja muszę stać twardo na ziemi – 
podsumowuje Andrzej Gatyński. 
– Patrząc na �nanse samorządu na 
kolejne lata wiem, że oszczędności 
nie da się uniknąć. Teraz musimy 
tylko wszyscy wspólnie przyjąć 
mądre i efektywne, ale trudne 
rozwiązania. Wiem, że w radzie 
nie będzie łatwo przeforsować mi 
te plany, ale one są nieuniknione 
i naprawdę konieczne. Podczas 
mojej pracy samorządowej prze-
prowadzałem już reorganizację 
i likwidację trzech szkół podsta-
wowych, znam więc trudności, 
jakie się z tym wiążą zarówno ze 
strony społeczeństwa, jak i na-
uczycieli.

Bo przecież szkoły to nie tyl-
ko uczniowie i miejsce edukacji, 
a także nauczyciele i miejsca pracy. 
Każda zmiana niesie za sobą utra-
tę zatrudnienia, a najpierw trudną 
decyzję, kto ma tę pracę stracić. 
Wszystkie te argumenty dokład-
nie zna burmistrz Skępego, dlate-
go o�cjalne propozycje przedstawi 
radzie dopiero po zakończeniu 
rozmów i sporządzeniu szczegó-
łowych kalkulacji. Dziś pewne jest 
jedno, że wprowadzenia oszczęd-
ności uniknąć się nie da.

- Liczba uczniów rzeczywi-
ście maleje z roku na rok, ale li-
kwidacja szkoły byłaby ciosem 
– mówi nam jedna z nauczycie-
lek. – Tu znamy wszystkie dzieci, 
wiemy kogo na co stać, u nas nie 
ma patologii, narkotyków ani na-
wet palenia papierosów. Dzieci 
czują się bezpiecznie, a niektóre 
z nich naprawdę potrzebują opieki 
i uwagi ze strony nauczyciela. My 
tu, w wiejskich szkołach uczymy 

naszych najmłodszych uczniów 
praktycznie wszystkiego, właści-
wego wyrażania się i nazywania 
rzeczy czy czynności, prawidłowe-
go zachowania się, a nie tylko tego, 
co przewiduje program.

Obie placówki szkolne są 
zmodernizowane i przygotowane 
do funkcjonowania. W tym roku 
obie wzbogaciły się o nowoczesne 
place zabaw dla uczniów.

– Dzieci mają stały dostęp 
do ciepłej wody i ręczników pa-
pierowych i to nie ze względu na 
wprowadzone niedawno rozpo-
rządzenie ministra edukacji. Od 
1992 roku szkoła wyposażona 
jest w centralne ogrzewanie i trzy 
obiegi wody – opowiada Ewa El-
wertowska, dyrektor SP w Wólce. 
– Dysponujemy także trzema ka-
binami prysznicowymi, z których 
chętnie korzystają uczniowie po 
zajęciach wychowania �zycznego. 
Poza tym bardzo dobrym rozwią-
zaniem, jakie wprowadziliśmy, 
jest oddzielna szatnia, toalety i ła-
zienki dla naszych najmłodszych 
uczniów. Oni tu uczą się i bawią 
bardzo wygodnie i czują się bez-
piecznie.  

Planów reorganizacji w oświa-
cie przedstawionych przez burmi-
strza nie popiera przewodniczący 
Rady Miejskiej Skępego. – Jest to 
propozycja nie do przyjęcia – wyja-
śnia Janusz Kozłowski. – Prywaty-
zacja przedszkoli samorządowych 
to cios w rodziców. To właśnie 
w tych przedszkolach są listy re-
zerwowe dzieci oczekujących na 
przyjęcie, podczas gdy w prywat-
nym punkcie na terenie naszego 
miasta są wolne miejsca. W przy-
padku szkół natomiast trzeba za-
uważyć, że już dziś zajęcia w skęp-
skiej szkole podstawowej odbywają 
się do godziny 16.30. Zastanawiam 
się, jak uda się tam zmieścić jeszcze 
kolejnych uczniów?

Pierwszych decyzji można spo-
dziewać się po feriach zimowych.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska 

     Powiat

Strażacy mają nowy sprzęt

Po raz kolejny Urząd Marszał-
kowski w Toruniu wsparł druhów 
z Ochotniczych Straży Pożarnych. 
W tym roku samorząd wojewódz-
twa przeznaczył do�nansowanie 
na zakup sprzętu dla 76 jednostek 
ochotniczej straży pożarnej. 

Sprzęt został rozdysponowany 
za pośrednictwem Komendy Wo-
jewódzkiej Państwowej Straży Po-
żarnej i Zarządu Wojewódzkiego 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Jego 
uroczyste przekazanie odbyło się 
w  Radziejowie. 

Z naszego powiatu sprzęt do 
ratownictwa, system alarmowania 
oraz środki ochrony indywidualnej 
otrzymały jednostki OSP z Tłucho-

wa, Radomic, Mokowa, Wielgiego, 
Woli, Brzeźna i Rachcina.

W tym roku Urząd Marszał-
kowski wyposażył też druhów 
z Ochotniczej Straży Pożarnej 

w Bobrownikach w łódź ratunko-
wą.

Szymon Wiśniewski, 

fot. nadesłane

Strażacy licznie przybyli na spotkanie, by odebrać prezenty

Zamiana nieruchomości 
będzie dokonana za dopłatą ze 
strony gminy miasta Lipna. Wy-
nika to z różnicy pomiędzy war-
tościami poszczególnych działek. 
A chodzi o grunt przy ulicy Stefa-
na Okrzei o wartości 13,5 tysiąca 
złotych, stanowiący dotychczas 
własność miasta, a zabudowany 
budynkami Placówki Opiekuń-
czo–Wychowawczej i Zespołu 
Szkół Specjalnych, czyli jednost-
kami organizacyjnymi powiatu. 
Starostwo Powiatowe natomiast 
jest właścicielem nieruchomości 

o wartości 14 tysięcy 215 złotych 
przy ulicy Żeromskiego, w pobli-
żu basenu miejskiego. Ten grunt 
faktycznie służy jako parking dla 
pojazdów klientów lipnowskiego 
MOSiR–u.

Obie strony wyraziły chęć 
uregulowania stanu prawnego 
i faktycznego, a radni zgodzili się 
na zamianę za dopłatą. Wkrótce 
sytuacja prawna nieruchomości 
będzie zgodna ze stanem faktycz-
nym.

Lidia Jagielska  
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Działania osób związanych z realizacją projektu „Szlachetna paczka” wchodzą w decydu-
jącą fazę. W bazie wciąż są rodziny, dla których nie znalazł się jeszcze darczyńca. – Wie-
rzę, że dzięki pomocy mieszkańców wigilijna gwiazdka zabłyśnie we wszystkich rodzinach 
znajdujących się w bazie, dlatego gorąco apeluję o pomoc – mówi wolontariuszka Sylwia 
Rawska. 

      Lipno

Mikołaje są wśród nas

Szlachetna paczka to ogólno-
polska akcja świątecznej pomo-
cy, realizowana na terenie Lipna 
i okolic po raz piąty. Najważniej-
szym celem tego w pełni charyta-
tywnego przedsięwzięcia jest nie-
sienie konkretnej i bezpośredniej 
pomocy osobom mieszkającym 
w tym samym mieście, wsi, gmi-
nie czy powiecie, często żyjącym 
obok nas.

- Każdy z nas zapewne zna 
w swoim otoczeniu, środowisku 
rodzinnym czy zawodowym kogoś, 
kto bardzo potrzebuje wsparcia – 
opowiada wolontariuszka Sylwia 
Rawska. – Tak właśnie docieramy 
do rodzin potrzebujących, czę-
sto z pomocą nauczycieli. Dzięki 
temu wybieramy osoby, które nie 
wykazują postawy roszczeniowej, 
a z przeprowadzonej przez nas 
diagnozy jednoznacznie wynika, 

iż ta jednorazowa konkretna po-
moc jest niezbędna. W naszej ak-
cji nie ma miejsca na niepewność 
i anonimowość, działamy w syste-
mie rodzina – wolontariusz – dar-
czyńca. Wolontariusz zna rodzinę, 
jej potrzeby i marzenia, ale także 
zna darczyńcę. Jesteśmy więc po-
średnikami w niesieniu pomocy.

Jedyną formą anonimowości 
jest zwyczaj zmiana imion osób 
potrzebujących w ogólnodostęp-
nej bazie internetowej, służy to 
przede wszystkim ochronie dzieci 
przed negatywnym odbiorem ich 
trudnej sytuacji ze strony społe-
czeństwa. Każda rodzina jest zdia-
gnozowana przez wolontariusza 
w spisanej szczegółowej ankiecie, 
dzięki której możliwe jest przed-
stawienie dochodów, potrzeb i ak-
tualnego stanu rodzinnego potrze-
bujących. 

– U nas nie ma mowy o przy-
padkowym wytypowaniu osoby 
potrzebującej pomocy, ponieważ 
zanim zamieścimy w systemie tę 
informację, decyzję podejmuje 
wiele osób na różnych szczeblach, 
od wolontariusza przez lidera, po 
centralę akcji – mówi Sylwia Raw-
ska. – Darczyńca, który wybierze 
daną rodzinę może zadać wszelkie 
pytania, na które nie znalazł odpo-
wiedzi w opisie, wolontariuszowi. 
Po doręczeniu paczki przygotowu-
jemy dla darczyńcy ankietę zwrot-
ną, dzięki temu dowiaduje się, jaka 
była reakcja obdarowanych, co 
spodobało się najbardziej. A ten 
moment dowiezienia paczki na 
miejsce i świadomość, że życie da-
nej osoby chociaż w części ulegnie 
poprawie jest niepowtarzalnym 
przeżyciem. 

Darczyńcą może być każdy, 

osoby �zyczne i prawne. Liczy się 
chęć i możliwość niesienia pomo-
cy. Najczęściej są to grupy osób, 
szkoły, �rmy, urzędy. Wystarczy 
wybrać osobę czy rodzinę z bazy 
„Szlachetnej paczki”, skontakto-
wać się z wolontariuszem, przygo-
tować paczkę i dowieźć do maga-
zynu na ulicę Różaną 31 w Lipnie 
do 16 grudnia i czekać na ankietę 
zwrotną. Transportem i dostarcze-
niem zajmują się wolontariusze. 

– To nasz wkład w pomoc 
potrzebującym, organizujemy 
wizyty u nich i kontaktujemy się 
z darczyńcami, przeprowadza-
my ankiety, dostarczamy paczki 
do rodzin i przekazujemy relację 
darczyńcom, zapewniamy maga-
zyn i dowóz, ale przede wszystkim 
czas – informuje pani Sylwia. – W 
dostarczanie paczek angażujemy 
również nasze rodziny i przyjaciół, 
bo każda pomoc jest wtedy nie-
zbędna. Cała akcja, od znalezienia 
rodziny aż po podsumowanie, jest 
w pełni charytatywna. 

W Lipnie akcja organizowa-
na jest po raz piąty, w tym roku 
na pomoc czekają 34 rodziny. 
W przedsięwzięcie zaangażowa-
ło się 18 wolontariuszy, liderem 
rejonu i inicjatorką lipnowskiej 
„Szlachetnej paczki” jest Małgo-
rzata Filbrandt. I chociaż jest to 
akcja ściśle kojarząca się ze świę-
tami Bożego Narodzenia, to prace 
nad jej przygotowaniem trwają już 
od września. Wtedy rozpoczyna 
się bowiem nabór wolontariuszy, 
szkolenie, ustalenie planu działa-
nia i poszukiwania rodzin, którym 
warto pomóc. 19 listopada baza 
danych została otwarta w interne-
cie, na 17 -18 grudnia zaplanowa-
no rozwiezienie paczek. 

- Dołączyłam do tej paczki 
wspaniałych ludzi trzy lata temu, 
bo chciałam zaangażować się 
w mądrą pomoc, a ten projekt ma 
sens, jest dopracowany, mam pew-
ność, że pomagam konkretnym 
osobom –wspomina pani Sylwia. – 
Postawiłam sobie cel, dzięki które-
mu od trzech lat bezinteresownie 
pomagam innym. Zadowolenie 
tych osób i świadomość, że komuś 
będzie łatwiej i lepiej jest nagrodą 
za mój wkład w akcję. W mojej pa-
mięci pozostanie na pewno na za-
wsze bardzo udana akcja pomocy 
chorej dziewczynce zapewniająca, 
oprócz artykułów codziennego Wolontariusze lipnowskiej „Szlachetnej paczki”  

użytku, także zapas drogich leków. 
Natomiast spośród darczyńców 
szczególnie zapamiętałam dwoje 
młodych ludzi, którzy sami tak 
zorganizowali akcję w swoim oto-
czeniu, że przygotowali paczkę na 
najwyższym poziomie. 

Średnia wartość paczek przy-
gotowanych w ubiegłym roku 
wahała się w granicach od 1,3 tys. 
złotych do 5 tysięcy. Był też sprzęt 
AGD, między innymi 3 lodówki. 
Dobrze sprawdza się przygoto-
wywanie paczek przez grupy osób 
w szkole czy zakładzie pracy. Nie-
wielki wydatek poszczególnych 
osób przeznaczony na jeden cel 
daje możliwość znaczącej pomo-
cy.

W lipnowskim oddziale „Szla-
chetnej Paczki” na darczyńców 
wciąż oczekuje jeszcze 18 rodzin. 
Wolontariusze mają nadzieję, że 
znajdą się jeszcze ludzie dobrej 
woli, którzy zechcą wesprzeć oso-
by, które z powodu choroby, wie-
lodzietności lub nieszczęśliwego 
zdarzenia znalazły się w potrzebie. 
Pomoc udzielana jest jednorazo-
wo, tylko w wyjątkowych sytu-
acjach rodzina wytypowana jest do 
otrzymania paczki dwukrotnie.

- Potrzebujący otrzymują nie 
tylko pomoc materialną w posta-
ci paczki, ale także sygnał, ze są 
wartościowi i że mogą coś w swo-
im życiu zmienić – podsumowuje 
Sylwia Rawska. 

Każdy zainteresowany włącze-
niem się w świąteczną akcję „Szla-
chetnej paczki” powinien zajrzeć 
na stronę www.szlachetnapaczka.
pl. W Lipnie szczegółowe informa-
cje o akcji i formach pomocy moż-
na uzyskać pod numerem telefonu 
602 621 274 lub 692 345 033.  

Projekt szlachetna paczka 
daje �rmom możliwość zaanga-
żowania się w pomoc, a jedno-
cześnie dołączenia do elitarnego 
grona darczyńców, zintegrowania 
i zmotywowania do działania pra-
cowników poprzez zaangażowanie 
społeczne. 

Organizatorem ogólnopol-
skiej akcji „Szlachetna paczka”, 
organizowanej w całym kraju od 
2001 roku, jest stowarzyszenie 
Wiosna z Krakowa. 

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

W ostatnią sobotę listopada uczniowie ze Szkoły Podstawowej w Zadusznikach wzięli 
udział w wycieczce do Torunia, gdzie odbyła się inauguracja Wigilijnego Dzieła Pomocy 
Dzieciom. Na uczestników wyjazdu czekało wiele atrakcji, ale nie zabrakło także elemen-
tów edukacyjnych.

      Wielgie

Na dywaniku u świętego

Z samego rana do Torunia uda-
ło się 35 osób pod opieką Mirosławy 
Zielińskiej ze Szkolnego Koła Cari-
tas. Inauguracja Wigilijnego Dzieła 
Pomocy Dzieciom odbywała się na 
lodowisku „TOR-TOR”. Już przy 
wejściu każdy uczestnik spotkania 

otrzymał kamizelkę odblaskową 
oraz słodkie upominki i owoce. 
Program wycieczki obejmował m. 
in. pokazy młodych łyżwiarzy i ho-
keistów, uroczyste zapalenie świe-
cy wigilijnej, podsumowanie akcji 
„Warto być bohaterem”, spektakl 

„Bezpieczna droga Czerwonego 
Kapturka” oraz koncerty.

Szkoła z Zadusznik wzięła 
udział w akcji „Warto być boha-
terem” i zebrała 120 złotych dla 
chorej Martynki. Zadowolenia 
z wyprawy nie kryje Ola, uczennica 

czwartej klasy: – W Toruniu było 
bardzo fajnie, dostaliśmy kamizelki 
odblaskowe i odwiedził nas święty 
Mikołaj. Najbardziej podobały mi 
się występy łyżwiarzy. Mam na-

dzieję, że w przyszłym roku także 
pojedziemy na Inaugurację Wigi-
lijnego Dzieła Pomocy Dzieciom.

(ak)
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      Lipno

Przyszłość z wosku
Miejskie Centrum Kulturalne przygotowało wieczór andrzejkowy dla dzieci. Udział w nim 
wzięło również kilku dorosłych. Małgorzata Ziółkowska i Krzysztof Kowalewski przygoto-
wali wiele ciekwych wróżb. Było tradycyjne lanie wosku, losowanie symboli, liczb, prze-
kuwanie serduszka z imionami, układanie butów, obieranie jabłek i wiele innych.

fot. (MaJ)

      Skępe

Konkursowe ozdoby
pójdą na aukcję 
Do 14 grudnia dzieci z klas 0–III szkół podstawowych mogą 
składać swoje prace w konkursie plastycznym „Ozdoba 
choinkowa”. Jej organizatorem jest Centrum Kulturalno–
Oświatowo-Rekreacyjne.

Gminny konkurs o tematy-
ce świątecznej, realizowany przez 
CKOR, skierowany jest tylko 
do najmłodszych uczniów szkół 
z miasta i gminy Skępe i będzie 
oceniany w czterech kategoriach 
wiekowych.

Każdy uczestnik ma wykonać 
dowolną techniką jedną ozdobę 
choinkową z zawieszką i dostar-
czyć do 14 grudnia do opiekuna 
konkursu. Do każdej pracy na-
leży dołączyć kartkę z imieniem, 
nazwiskiem, klasą, nazwą szkołą 
i nazwiskiem opiekuna. Ocenia-
na będzie oryginalność pomysłu, 
ogólny wyraz artystyczny i estety-
ka wykonania. Patronat nad akcją 
objęła rada miejska, a opiekunami 
konkursu są Karolina Mackiewicz 
i Ewa Jastrzębska. Na laureatów 

czekają nagrody rzeczowe i dy-
plomy, a na pozostałych słodkie 
niespodzianki. Finał konkursu 
odbędzie się w styczniu podczas 
koncertu noworocznego.

Akcja zasługuje na szcze-
gólne zainteresowanie ze strony 
najmłodszych uczniów. Jest to 
konkurs niezwykły ze względu 
na swój cel. Prace nadesłane na 
konkurs, po uzyskaniu zgody 
rodziców młodych artystów, zo-
staną sprzedane podczas aukcji 
świątecznych różności, a dochód 
będzie przeznaczony na przygo-
towanie paczek dla dzieci. Celem 
konkursu jest także popularyzacja 
symboliki i tradycji świątecznych 
oraz szansa na zaprezentowanie 
talentu i umiejętności dzieci.       

Lidia Jagielska

      Skępe

Robótki ręczne
Skępskie rękodzielniczki zapraszają wszystkich chętnych 
do udziału w warsztatach. Zapisy trwają do 9 grudnia.

Członkinie Koła Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów znane są 
ze swojej działalności artystycz-
nej. Efekty ich pracy mieszkańcy 
mogli oglądać podczas wystawy 
zorganizowanej w Centrum Kultu-
ralno-Oświatowo–Rekreacyjnym. 
Zainteresowanie rękodzielnictwem 
okazało się tak duże, że panie wpa-
dły na pomysł podzielenia się swo-
imi umiejętnościami z innymi.

Teraz mieszkańcy Skępe-
go i okolic mają niepowtarzalną 
szansę nauczyć się wykonywania 
podobnych prac, obrazów krzy-
żykowych, ozdób, zapoznać się 

z techniką szydełkowania, ha�u 
czy robienia na drutach. Warsztaty 
rękodzieła artystycznego będą pro-
wadziły członkinie Koła Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, a współor-
ganizatorem akcji jest CKOR. Zaję-
cia adresowane są zarówno do osób 
rozpoczynających swoją przygodę 
z rękodziełem, jak i dla zaawanso-
wanych w tej dziedzinie sztuki.     

Zapisy trwają do najbliższego 
piątku, 9 grudnia, w godz. 14.00 
-18.00 w CKOR, pierwsze piętro. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

– Oprócz prac wykonywanych na drutach i szydełku robimy także ozdoby, wszyst-
ko ręcznie – opowiada Czesława Zielińska.

Ala miała najdłuższą skórkę od jabłkaKacper wylosował imię wybranki swojego serca

Julka podczas lania wosku Krzysztof Kowalewski odczytywał woskowe kształty

Zabawa z gigantyczną kostką

Wróżby z użyciem butów – kogo pierwszego czeka ślub? Bartek losuje symbol
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      Lipno

Książkowa akcja wsparcia
Do końca tego tygodnia potrwa lipnowska akcja pomocy spalonej bibliotece w Kobułtach. 
– Pomóżmy wspólnie odbudować księgozbiór, czekamy na każdą książkę – mówi Marta 
Turska-Grochocka, inicjatorka zbiórki.

      Lipno

Dwa wyróżnienia
Teatr Małej Sceny w sobotę wziął udział w XX Konfronta-
cjach Amatorskiej Twórczości Artystycznej Regionu w dzie-
dzinie teatru. 

Kobułty to wieś w powiecie 
olsztyńskim, na Warmii i Mazu-
rach. To właśnie ta miejscowość 
jest adresatką akcji prowadzonej 
w lipnowskiej Szkole Podstawowej 
nr 3. 

– W internecie znalazłam 
informację o pożarze, jaki miał 
miejsce 4 listopada w bibliotece 
w Kobułtach – opowiada Marta 
Turska–Grochocka, wychowaw-
ca świetlicy w SP nr 3, inicjator-
ka zbiórki książek. –Uznałam, 
że w takim miejscu jak szkoła na 
pewno akcja będzie cieszyć się po-
wodzeniem i nie pomyliłam się, 
już po dwóch dniach zbiórki było 
300 książek. 

Pani Marta bez wahania 
przystąpiła do organizacji zbiór-
ki. W akcję zaangażowała, oprócz 
uczniów i nauczycieli szkoły, 
w której pracuje, także pozosta-
łe placówki oświatowe z miasta, 
przedszkola, a nawet urząd miej-
ski. Już dziś wiadomo, że to wła-
śnie ratusz zapewni przewiezienie 
zebranych woluminów do Kobułt, 
do akcji przystąpiło lipnowskie 
Liceum Ogólnokształcące oraz 
Przedszkole Miejskie nr 3. 

- Chcemy pomóc odbudować 
księgozbiór, ponieważ wiele osób 
ma niepotrzebne książki, z który-
mi nie bardzo wiadomo co robić 
– mówi organizatorka akcji. – Bar-
dzo chętnie pomagają nauczy-

ciele, czekam na odpowiedź z in-
nych placówek oświatowych oraz 
gest każdego mieszkańca. Dzisiaj 
mamy już 585 książek (piątek – 
red.).

A w tej akcji liczy się każda 
książka, ponieważ w Kobułtach 
ogień strawił wszystko, czyli 7 
tysięcy woluminów, zabawki dla 
dzieci, wyposażenie książnicy 
i sprzęt komputerowy. Ocalało tyl-
ko 300 książek, które w tym czasie 
były wypożyczone przez czytelni-
ków. Z odnowionej biblioteki ko-
rzystały dzieci, uczniowie i dorośli. 
Teraz liczą na pomoc w powrocie 
do normalnego funkcjonowania 
miejsca, w którym można się ba-
wić, uczyć, korzystać z interne-
tu i wypożyczać książki. W akcję 
włączyło wiele miejscowości z ca-

Marta Turska–Grochocka z Anią Kosińską podczas tuż po liczeniu książek zebra-
nych w świetlicy  

Pola Negri to najsłynniej-
sza polska gwiazda kina niemego 
i niewątpliwie najsłynniejsza lip-
nowianka. Podczas prapremiery 
niezwykłego widowiska muzycz-
nego, stworzonego na podstawie 
biogra�i Apolonii Chałupiec, mia-
sto, w którym urodziła się aktorka 
reprezentowali jego przedstawi-
ciele, którzy podobnie jak podczas 
prapremiery �lmu „Mania” za 
sprawą swoich strojów „wkompo-
nowali” się w epokę kina niemego 
i wielkich sukcesów Poli Negri.

„Polita” to połączenie wir-
tualnej dekoracji z rzeczywisty-
mi rekwizytami, widzowie mają 
niepowtarzalną okazję zobaczyć 
w pełnym wymiarze studia �l-
mowe Paramount, fragmenty 
nowojorskiej rewii i Berlin z lat 
trzydziestych. Pierwszy biogra-
�czny musical o najsłynniejszej 
lipnowiance jest wspólnym dzie-
łem Janusza Józefowicza i Janusza 

łego kraju, teraz także Lipno.
– Powinniśmy pomagać lu-

dziom w potrzebie – mówi Anna 
Kosińska, uczennica klasy V a SP 
nr 3.

Każdy, kto chce pomóc w od-
budowie księgozbioru w Kobuł-
tach może przynieść książki do 
świetlicy SP nr 3. Zapewne w każ-
dym domu znajdzie się przeczy-
tana, odstawiona na półkę czy 
schowana głęboko pozycja. Dzię-
ki tej lipnowskiej akcji już żadna 
książka w mieście nie będzie nie-
potrzebna.

- Wszystkie książki podaro-
wane przez lipnowian urząd mia-
sta dostarczy do miejsca, które 
wygospodarowano na �lię biblio-
teki – podsumowuje pani Marta.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Stokłosy. W rolę Poli Negri wcie-
liła się Natasza Urbańska, która 
gościła już w naszym mieście pod-
czas tegorocznego festiwalu „Pola 
i inni”.

Musical, poprzez możliwość 
wykorzystania nieograniczonej 
liczby aktorów i statystów, przyno-

si widzom sceny, o jakich twórcy 
teatralni i rewiowi mogli dotych-
czas tylko marzyć. Materiały do 
projekcji 3D przygotowane zostały 
przez studio Platige Image, które 
zrealizowało m. in. nominowany 
do Oskara �lm „Katedra”.

LidiaJagielska, fot. nadesłane 

      Lipno

Pola Negri wraca na scenę
W sobotę w bydgoskiej hali Łuczniczka odbyła się prapremiera musicalu o Poli Negri,  
przygotowanego w najnowocześniejszej technice 3D. W klimat epoki kina niemego wkom-
ponowali się lipnowianie w charakterystycznych strojach. 

Reprezentacja Lipna z Nataszą Urbańską

Lipnowska grupa przedsta-
wiła spektakl w reżyserii Piotra 
Mazurkiewicza pt. „O potwo-
rach”. Nasi, niestety, nie zdobyli 
wspólnie żadnej nagrody, jednak 
indywidualnie Izabela Papierska 
i Rafał Górczyński otrzymali dwa 
wyróżnienia aktorskie.

Na KATARze, oprócz Teatru 
Małej Sceny, wystąpiło sześć ze-

społów: Szpila * ARTeria z Toru-
nia, Inowrocławski Teatr Otwarty, 
Filip Jasik z Kujawskiego Centrum 
Kultury w Inowrocławiu, Przed-
siębiorstwo Indywidualnej Gro-
teski z o.o., Młodzieżowy Dom 
Kultury w Toruniu, Teatr PIMPA 
z Torunia, Teatr Re-Akcja z MDK 
w Inowrocławiu.

(MaJ)

      Lipno

Nakręcili film
W środę w Bydgoszczy odbyło się zakończenie 19. edycji 
Międzynarodowego Festiwalu Autorów Zdjęć Filmowych 
Plus Camerimage. W konkursie udział brali nasi przedsta-
wiciele. 

Uczniowie Liceum Ogólno-
kształcącego w Lipnie: Sara Wa-
laszczyk, Justyna Szychowska 
oraz Andrzej Miedziński napisali 
scenariusz i nagrali �lm krótko-
metrażowy pt. „Ten ostatni raz”. 
Film o tematyce antynarkotyko-
wej, niestety, nie otrzymał żadnej 
nagrody. Jednak �lm cieszy się 

dużym powodzeniem wśród spo-
łeczności lipnowskiego ogólnia-
ka. Występują w nim: Chrystian 
Ostolski, Marcin Jaworski, Anna 
Bruzdowicz, Piotr Drzewiecki, Le-
szek Statkiewicz, Anna Znaniecka 
oraz Katarzyna Witkowska.

(MaJ)

      Skępe

Świąteczny konkurs
Do 12 grudnia miejsko–gminna książnica czeka na własno-
ręcznie wykonane ozdoby choinkowe. Konkurs skierowany 
jest do uczniów szkół podstawowych i gimnazjum. Na naj-
lepszych czekają nagrody.

Gminny bożonarodzeniowy 
konkurs plastyczny na ozdobę 
choinkową wpisuje się w tradycję 
okolicznościowych akcji organizo-
wanych przez miejscową bibliote-
kę. Podobnie jak poprzednie kon-
kursy, także ten adresowany jest 
do uczniów szkół podstawowych 
i gimnazjum z gminy Skępe.

Organizatorem jest Miejsko
–Gminna Biblioteka Publiczna, 
a patronat nad konkursem spra-
wuje burmistrz Andrzej Gatyń-
ski. Celem zmagań jest nie tylko 
rozwój umiejętności plastycznych 
dzieci i młodzieży, stworzenie 
możliwości prezentacji prac i zor-
ganizowanie wystawy pokonkur-
sowej, ale przede wszystkim kul-
tywowanie tradycji i zwyczajów 
świątecznych. 

Uczestnicy będą oceniani 
w trzech kategoriach wiekowych. 
Prace konkursowe można składać 
osobiście lub przesłać do M–GBP 
w Skępem do 12 grudnia z do-
piskiem „Ozdoba choinkowa”, 
a każda z nich musi być opatrzo-
na imieniem i nazwiskiem autora, 
klasą, nazwą i adresem szkoły oraz 
danymi opiekuna.

Ozdoby można wykonywać 
dowolną techniką plastyczną, mu-
szą to być prace zaprojektowane 
i wykonane własnoręcznie. Liczy 
się pomysłowość i oryginalność, 
jury powołane przez organizatora 
oceni stopień trudności wykona-
nia, estetykę i kolorystykę.

Organizator przyzna trzy na-
grody główne w każdej kategorii 
wiekowej oraz wyróżnienia.

Lidia Jagielska           
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Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816

R E K L A M A

INFORMACJE 

NA TEMAT ŻYCZEŃ
pod numerem 

tel. 56 682 26 80

R E K L A M A
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     Technologie

Odpowiedź na drożejące paliwa
Wzrost cen paliw powoduje, że rolnicy zastanawiają się, jak maksymalnie ograniczyć ich 
zużycie. A może po prostu zrezygnować z pługa?

      Prawo

Albo składka, albo płać
Czy od lutego rolnicy idący do przychodni będą musieli 
płacić za leczenie z własnej kieszeni? To rozwiązanie wy-
daje się nieprawdopodobne, choć teoretycznie możliwe. 
Wszystko za sprawą orzeczenia Trybunału Konstytucyjne-
go. Rząd aktualnie debatuje nad tym, jaką wysokość po-
winna mieć składka zdrowotna dla rolników.

W rządzie istnieją dwa pomy-
sły na składkę zdrowotną dla rolni-
ków. Premier chce, by za rolników 
z gospodarstwami do 6 ha składkę 
płacił budżet. Ci więksi, do 15 ha, 
płaciliby 18 zł miesięcznie. Pozo-
stali – 32 zł na miesiąc. PSL chce 
z kolei, by budżet płacił za gospo-
darstwa do 15 ha. Reszta zostałaby 
obciążona składką w wysokości 
18 zł miesięcznie. Kłótnia o to, ile 

i jacy rolnicy mają płacić przedłu-
ża się, a do lutego przewidziano 
raptem cztery posiedzenia Sejmu. 
Oznacza to, że politycy będą mu-
sieli wziąć się ostro do pracy, by 
przeprowadzić ustawę przez długą 
ścieżkę legislacyjną. W przeciw-
nym wypadku rolnicy zapłacą za 
wizytę u lekarza.

(pw)

      Prawo

Szkodliwe oczka
Bezpośrednio po zbiorze bulwy nie wykazują skłonności do 
porastania. Znajdują się w stanie fizjologicznego spoczyn-
ku i nawet w sprzyjających warunkach nie dochodzi do wy-
rastania kiełków. Sukces w przechowywaniu ziemniaków 
zależy od tego, jak długo uda się ten stan utrzymać.

Wpływ na czas uśpienia ziem-
niaków ma temperatura, w której 
są one przetrzymywane. Im niższa 
- tym lepiej. Kiedy temperatura 
przechowywania wzrasta powyżej 8 
stopni Celsjusza, bulwy „budzą się” 
i rozpoczyna się wyrastanie kieł-
ków. Towarzyszy temu gwałtowny 
wzrost ubytków masy, ponieważ 
przyspieszają oddychanie i trans-
piracja. Woda jest tracona głównie 
przez cienką skórkę na kiełkach.

Jeśli jednak temperatura jest 
niższa niż 4 stopnie, wówczas 

mamy do czynienia z innym pro-
blemem. Tak niskie temperatury 
przechowywania sprzyjają ziemnia-
kom przeznaczonym do sadzenia, 
ale mają negatywny wpływ na te 
przeznaczone do jedzenia. W tych 
drugich dochodzi do gromadze-
nia się cukrów redukujących, które 
skutkują pogorszeniem się smaku 
ziemniaków. Stąd też ziemniaki 
jadalne i dla przetwórstwa spożyw-
czego wymagają przechowywania 
w temperaturze 6–8 st. C.

(pw)

W uprawie bezorkowej nie 
wykorzystuje się pługa, nie ma 
więc odwracania gleby. Jedynie 
w wypadku zastosowania brony 
talerzowej dochodzi do niewiel-
kiego odwrócenia. Wbrew po-
wszechnemu przekonaniu, nie jest 
to jednak uprawa płytka.

Uprawa roli jest bardzo ener-
gochłonna, bo pochłania 10–15 
proc. nakładów energetycznych 
ponoszonych na produkcję danej 
rośliny. Aż 30–60 proc. paliwa 
zabiera przygotowanie gleby. Tak 
duże nakłady na orkę wynikają 
z konieczności odwrócenia gle-
by. Na wykonanie orki głębokiej 
trzeba zużyć 16 l paliwa na hek-
tar, płytkiej – 10,5, a kultywato-
rowania – 6. Z kolei wykonanie 
podorywki i orki przedzimowej 
to zużycie 24 l/ha. Gdy natomiast 
podorywkę zastąpi się agregatem 
podorywkowym, a orkę przedzi-
mową gruberem, jest to 15 l/ha. 
W ten sposób można zaoszczędzić 
9 l oleju. Łatwo pomnożyć tę licz-
bę przez cenę jednego litra paliwa. 
Orka ma także wiele innych wad. 
Jedna z nich to powstawanie ko-
lein. Poza tym wzrasta zagrożenie 
erozją i przesuszeniem. Ważny jest 

także czas, który traci się na upra-
wę, zwłaszcza podczas spiętrzenia 
prac.

Uprawa bezorkowa powoduje 
gromadzenie się masy organicz-
nej w wierzchniej warstwie gleby. 
Następuje ograniczenie erozji i za-
skorupienia gleby. Wolniejsze jest 
także osuszanie i oziębianie gleby.

Oczywiście jak wszystkie me-
tody, tak i  ta ma minusy. Jednym 
z nich jest zwiększone ryzyko wy-
stąpienia chorób i szkodników, np. 
myszy i ślimaków.

 Przy zaniechaniu stosowa-
nia pługa, nasiona chwastów nie 
są przemieszczane w głąb gleby, 

dlatego wschodzą wtedy, gdy ro-
śliny uprawne. Dlatego trzeba je 
zwalczać podczas siewu lub bez-
pośrednio po nim.

Kolejnym minusem rezygna-
cji z pługa jest koszt zakupu ma-
szyn do uprawy bezorkowej. Na 
przykład talerzówka Rubin �rmy 
Lemken o szerokości roboczej 3 m 
kosztuje 15 tys. euro. Jeśli jednak 
ceny paliwa będą rosły w takim 
tempie jak dziś, rolnicy nie będą 
mieli innego wyjścia... Chyba że 
powrót do rodła ciągniętego przez 
konie.

(pw)

Jeden z aparatów służących do uprawy bezorkowej

     Mechanizacja

Zima zła... dla ciągnika
Nie tylko samochodom parkowanym pod chmurką szkodzi zima. Identyczne problemy z tą 
porą roku ma sprzęt rolniczy, a przede wszystkim ciągniki. Właśnie dlatego warto zadbać 
o prawidłową konserwację.

Pierwszym efektem niskich 
temperatur jest zmiana gęsto-
ści oleju, co z kolei prowadzi do 
zwiększenia oporów działania 
wybranych elementów roboczych 
silnika w czasie jego uruchamia-
nia. Aby zmniejszyć te opory, za-
lecane jest korzystanie z oleju se-
zonowego, w tym przypadku oleju 
zimowego, charakteryzującego się 
mniejszą gęstością w porównaniu 
z olejem letnim lub wielosezono-
wym.

 Drugim newralgicznym ukła-
dem, któremu zima daje w kość, jest 
układ elektryczny. Rozładowany 
akumulator zapewne niejednemu 
rolnikowi odebrał przynajmniej 
chwilowo możliwość korzystania 
z ciągnika. Stopień naładowania 
ogniw decyduje o zdolności od-
dawania chwilowych wysokich 

natężeń prądu przy rozruchu sil-
nika, co ma decydujący wpływ na 
skuteczność uruchomienia pojaz-
du. W okresie zimowym w sposób 
szczególny można ocenić stopień 
naładowania akumulatora. Naj-
prostszą, subiektywną metodą jest 
w tym przypadku ocena popraw-
ności pracy rozrusznika. Obniżo-
ny rytm obrotów rozrusznika lub 
odczuwalny brak energii do na-
pędzenia silnika sugerują wyłado-
wanie akumulatora. Innym sposo-
bem oceny jest obserwacja zmian 
natężenia światła re�ektorów 
zasilanych tylko z akumulatora 
i z prądnicy, tj. przy wyłączonym 
i włączonym silniku. Jednakowa 
moc światła w obu przypadkach 
świadczy o dostatecznym nałado-
waniu akumulatora.

Warto pamiętać, że dobrze 

naładowany akumulator nie jest 
jedynym warunkiem prawidło-
wego działania instalacji elek-
trycznej, a tym samym sprawnego 
uruchamiania silnika w okresie zi-
mowym. Równie ważne pozostaje 
sprawdzenie stanu zacisków aku-
mulatora, które nie powinny być 
zaśniedziałe, a połączenia z masą 
ciągnika i z przewodami rozrusz-
nika nie mogą być obluzowane.

 Przykładem szczególnej dba-
łości o akumulator jest jego prze-
chowywanie w pomieszczeniu 
o temperaturze pokojowej w czasie 
dłuższego postoju ciągnika zimą. 
Ponadto wielu użytkowników ko-
rzysta, o ile to możliwe, z opcji 
ocieplania akumulatora warstwą 
izolującą.

Piotr Wołyński

     Zaproszenie

Adwent w Przysieku
10 grudnia w Przysieku odbędzie się Jarmark Adwentowy.

Podczas jarmarku promowa-
ne będą tradycje bożonarodze-
niowe kujawsko-pomorskiej wsi. 
Organizatorzy rozstrzygną także 

konkurs na najpiękniejszą szkop-
kę bożonarodzeniową. Będzie to 
już 5. edycja tego plebiscytu.

W ramach Jarmarku Adwen-

towego odbędą się kiermasze pro-
duktów pochodzących z gospo-
darstw ekologicznych, produktów 
regionalnych i lokalnych, wyrobów 
rękodzieła ludowego i artystyczne-
go, ozdób świątecznych. Towarzy-
szyć im będą pokazy i warsztaty 
rękodzielnicze i kulinarne.

(aba)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Skup złota Ê
Jubiler T. Katarzyński Ê
Lipno ul. 3 Maja 14 Ê
tel. 54 287 35 78

Auta, auta – kupię. Kupie całe lub 
rozbite. Tel. 501 141 042

- - - - Auta - - - - - Kupię - - - - - 
- całe albo rozbite. Tel. 510 385 
843

Wideo filmowanie - profesjonalnie 
i tanio tel. 606 622 051 

Sprzedam działki  30 ar. Koło 
Lipna. Tel. 726 069 828

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Pomiarowiec urządzeń telekomunikacyjnych(praca w delegacji); OQS Komputer Soft Orłowski 
ap. z o.o , tel. 668 22 65
2. Kierowca C+E, Usługi transportowe Skowroński, Skępe, tel. 54 287 75 64
3. Szwaczka; KAMILA Józefkowo 50, tel. 54 287 71 91
4. Kierowca kat. B; Piekarnia–Ciastkarnia B.Malinowska i Synowie, tel. 54 288 26 59
5. Spawacz MAG; Instrall Sp. z o. o., Golub-Dobrzyń ul. PTTK 56, tel. 56  682 12 65

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Belgia: instalator centralnego ogrzewania/hydraulik, tajemniczy klient (praca w Polsce)
Czechy: operator wytaczarko–frezarki poziomej, pracownik obsługi sklepu internetowego, star-
szy specjalista ds. oprogramowania, operator żurawia, tokarz, tokarz horyzontalny, operator CNC 
(frezarki), inżynier procesu produkcji, serwisant/programista PLC, pracownik badawczy/specja-
lista procesów membranowych 
Dania: pracownika ds. izolacji technicznej, lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz
Francja: szwacz/szwaczka kombinezonów ze skóry, osoby do układania schematów wykrojów/
prototypista, krojczy/krojcza
Hiszpania: animatorzy, animator czasu wolnego, piosenkarze i muzycy, przewodnik wycieczek 
(star action guide), animatorzy rozrywki, tancerze, animatorzy sportowi, animatorzy dziecięcy, 
trenerzy Fit&Fun, manager, terapeuta SPA, masażysta, fryzjer, mechanik maszyn/inżynier elek-
tryk, tester gier video, animator kultury
Holandia: projekt manager, sales engineer, monter systemów rurociągowych, spawacz TIG/
MIG/MAG/elektroda, mechanik, pracownik wulkanizacji, kierowca samochodów ciężarowych, 
mechanik serwisu naczep i przyczep, mechanik samochodowy ciężarówek, spawacz MLBE 111, 
spawacz TIG, MIG/MAG, aluminium, programista JAVA, programista PHP, asystent w super-
markecie, pracownik produkcyjny 
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Łotwa: asystent/ka dyrektora
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX 
Niemcy: tapicer, pomoc kuchenna, kucharz/kucharka, kucharz/kucharka w Holiday Camp (sezon 
letni), praca w kuchni przy zmywaniu w Holiday Camp (sezon letni), pracownik serwisu w hotelu 
Holiday Camp, pracownik serwisu w hotelu Port Royal (sezon letni), serwis w hotelu Port Roy-
al, pomoc przy sprzątaniu, pracownik w charakterze pomocnika przy imprezach objazdowych, 
recepcjonistka/recepcjonista w Holiday Camp (sezon letni), recepcjonistka/recepcjonista w Ho-
liday Camp, recepcjonistka/recepcjonista w Port Royal, gospodarz obiektu, pomocnik gospoda-
rza w hotelu Port Royal, pomocnik gospodarza w hotelu Port Royal (sezon letni), magazynier, 
pomocnik przy transporcie, sprzedawca, sprzedawca/sprzedawczyni, nauczyciel gry na gitarze 
klasycznej (pedagog muzyczny), kierowca C + E, pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, elektromon-
ter, maszynista/maszynistka, inżynier/konstruktor w branży samochodowej, inżynier hydrograf/
technik hydrograf, spawacz MAG, pracownik ds. projektowania statków, pracownik ds. systemu 
kontroli produkcji (stan surowy), konstruktor/inżynier budowy statków stalowych, konstruktor/
inżynier budowy statków stalowych ds. systemów napędowych, konstruktor/inżynier budowy 
statków ds. wyposażenia sprzętowego, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia 
wewnętrznego, konstruktor/inżynier ds. systemów chłodniczych, klimatyzacyjnych, wentylacyj-
nych, konstruktor/inżynier budowy statków ds. wyposażenia maszynowego, konstruktor/inżynier 
ds. konserwacji statków, konstruktor/projektant – koordynator izolacji dźwiękowych, konstruk-
tor/inżynier budowy statków ds. systemów rurowych, konstruktor/inżynier elektrotechnik, kon-
struktor/inżynier budowy statków stalowych/basic design, konstruktor/inżynier budowy statków 
stalowych ds. analizy drgań, wahań, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. wytrzy-
małości, stabilności konstrukcji, usługi kelnerskie, pracownik hotelowy, monter opon – wulka-
nizator, kierowca betoniarki, pracownik infolinii, psycholog – psychologia ogólna, kierowca C + 
E, hydraulik/monter instalacji sanitarnych, dekarz
Norwegia: radio planner, inżynier mechanik
Szwecja: sprzedawca walutowy, broker walutowy, mechanik statków
Wielka Brytania: rzeźnik – wykrawacz, pracownik do zbioru żonkili, kierowca minibusa/ nadzor-
ca grupy, operator CNC, szwaczka, tapicer, opiekun osób starszych, asystent/ka administracji, 
przedstawiciel serwisu obsługi klienta, przedstawiciel wsparcia technicznego, agent sprzedaży 
rezerwacji hoteli, opiekun osób starszych, operator maszyny do szycia/tapicerowania, monter 
stelaży meblowych, operator CNC, mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, operator pra-
sy krawędziowej, operator frezarki/tokarz, szwaczka/szwacz, rzeźnik – wykrawacz – trybowacz, 
szwaczka/szwacz

Ogłoszenia drobne można składać w następujących 
punktach: Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, 
Liliana Kurowska „Gucio” Tłuchowo, Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, Ja-
dwiga Stańczyk ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-
kowskiego 22 c Lipno.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Skup Aut - Płacimy Najwięcej 
złomowanie pojazdów, wystawia-
my zaświadczenie, transport gratis 
(54)280 29 90, 600 934 784

Czyścik oferuje pranie dywanów 
i tapicerek pokojowych i samocho-
dowych. Dojazd do klienta gratis. 
Tel. 604 503 599

Zespół muzyczny – przyjęcia, bale, 
wesela – tanio. Dzwoń 510 571 575

Profesjonalne pranie oraz impre-
gnacja dywanów i mebli tapice-
rowanych z dojazdem do klienta. 
Lipno i okolice. Tel. 692 427 228
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 8 – 14 grudnia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wszystkie opiekuńcze 
gwiazdy zapalają dla 
Ciebie zielone światło. 

Cokolwiek zrobisz w tym tygodniu, uda się 
i zakończy sukcesem, więc wykorzystaj tę 
szansę również na wprowadzenie harmonii 
w Twoim związku. Twoje poczucie wolno-
ści i niezależności będzie Ci w tym trochę 
przeszkadzać, ale wyznanie, jakie usłyszysz, 
będzie dla Ciebie prawdziwym wyzwaniem 
do działania. Pamiętaj, że ciepło domowe 
jest wielką wartością. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Twoje marzenia zaczynają 
nabierać realnych kształtów. 
Tym razem pozwól innym po-
dejmować za Ciebie decyzje. 
To trudne, by komuś zaufać, 

ale zaryzykuj. Miłość nie puka codziennie 
do drzwi. Twoje wewnętrzne szczęście prze-
łoży się wkrótce na sferę zawodową. Musisz  
znaleźć więcej czasu, by załatwić wszystkie 
sprawy odkładane na później. W  przeciw-
nym razie spiętrzy się niespodziewanie wie-
le problemów.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Będziesz musiał dokonać 
wyboru między obowiązka-
mi zawodowymi, a życiem 
rodzinnym. To trudna de-
cyzja, więc postaraj się jej 

uniknąć. Nie jest jeszcze za późno na po-
szukanie złotego środka. Może warto zrezy-
gnować z kilku obowiązków, a tym samym 
i pieniędzy. Wartość życia i szczęście naj-
bliższych są na ogół bezcenne. Niezależnie 
od wszystkiego, ktoś będzie usiłował zbić 
Cię z tropu. Nie przejmuj się, zwycięstwo 
należy do Ciebie.

Rak (22.06.-22.07.)
Ani pośpiech, ani nerwy 
nie są dobrymi doradcami. 
Dlatego, jeśli znajdziesz się 
w trudnej sytuacji, pamiętaj 
o tym. Tylko Twoje opano-

wanie pozwoli Ci wyjść z tej nieoczekiwanej 
opresji obronną ręką. W pracy zostanie na-
reszcie docenione Twoje racjonalizatorskie 
rozwiązanie. Coraz więcej osób będzie do-
ceniało Twoją fachowość. W domu zupełnie 
niepotrzebnie wypowiedziane w złości słowa 
wywołają konflikt. 

Lew (23.07.-23.08.)
Tylko nie wyolbrzymiaj 
problemów, jakie w tym ty-
godniu dosłownie wyrosną 
przed Tobą. Kłótnia w pracy, 
wprawdzie w ostrym tonie, 

pomoże Ci tylko uwolnić się od nadmiernie 
obciążających Cię obowiązków. Nie trać 
więc entuzjazmu dla nowego projektu, jaki 
się pojawi. W życiu uczuciowym ziemia za-
drży pod nogami, ale Ty na niej mocno sto-
isz, więc przetrwasz ten moment, wykazując 
dużo rozsądku. Twój związek się umocni. 

Waga (23.09.-22.10.)
Żeby nie burzyć swo-
jego ustalonego rytmu 
dnia i tygodnia, musisz 

oddzielić rzeczy ważne od mniej ważnych. 
To pomoże Ci skupić się nad tym, co jest 
najistotniejsze dla Ciebie i rodziny. Ale 
w rozwiązaniu problemu natury finanso-
wej skorzystaj z pomocy i doświadczenia 
specjalisty. Natomiast w sprawach domo-
wych, jak zwykle, możesz liczyć na rozmowę  
z Koziorożcem. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nie rezygnuj pochopnie 
z niedawnego przedsięwzię-
cia, w które zainwestowałeś 
pracę, czas i pieniądze. 
Wiadomo, że jesteś w gorą-

cej wodzie kąpany, ale nie musisz tego tak 
często udowadniać. Lepiej zachowaj swój 
wewnętrzny ogień i temperament dla kogoś, 
kto od pewnego czasu bardzo Ci się podo-
ba. Ale będziesz musiał się powstrzymać od 
narzucenia szybkiego tempa tej znajomości. 
Ten ktoś wcale nie szuka przygody w życiu. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Jeśli chcesz wprowadzić 
w życie pomysły, spełnić ma-
rzenia, rozpocząć nowy etap, 
to zacznij działać. Gwiazdy 
będą sprzyjać każdemu Two-

jemu posunięciu. Poczujesz przypływ sił 
witalnych, dzięki którym będziesz aktywny 
jak nigdy dotąd. Wprowadzisz nawet zmia-
ny w życiu osobistym. Twoja coraz bardziej 
głęboka więź z partnerem da Ci wiarę we 
wspólną przyszłość. Nabierzesz większej 
pewności siebie. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Przed Tobą bardzo ciekawy 
i intrygujący czas. Ale mu-
sisz na niego jeszcze trochę 
zaczekać. Bądź cierpliwy 
i nie przyspieszaj wydarzeń. 

Być może zrezygnujesz nawet z atrakcyjnej 
wycieczki, żeby nie przeoczyć żadnego wy-
darzenia rozgrywającego się wokół Ciebie. 
To nie w Twoim stylu, ale opłaci się. W życiu 
osobistym czeka Cię kolejna poważna roz-
mowa z partnerem. Kto wie, może i tutaj mu-
sisz być opanowany, żeby utrzymać związek.

Byk (21.04.-21.05.)
Kilka negatywnych wyda-
rzeń odbije się niekorzyst-
nie na Twoich emocjach. 
Odwołane spotkanie, nie-
potrzebna uwaga, złośli-

wy telefon. Nie zastanawiaj się jednak nad 
przyczynami. Czasami lepiej machnąć na 
nie ręką, niż dociekać prawdy. Może jeden 
z powodów tkwi w Tobie. Może zbyt pesy-
mistycznie patrzysz na świat? Już wkrótce 
planety skierują się ku Tobie i to, co było 
nieprzyjemne, oddalą na dłuższy czas. 

Panna (24.08.-23.09.)
Ktoś świadomie, czy też 
nie, wprowadzi Cię w błąd. 
Prawdopodobnie będzie 
to dotyczyć pracy. Dlatego 
zanim podejmiesz decyzję 

i złożysz podpis na ważnym dokumencie, 
dokładnie zbadaj wszystkie okoliczności. 
W domu czekają Cię dobre dni, a nieprzy-
jemną sytuację, jaka się pojawi, szybko 
wyjaśnij. Ktoś będzie chciał obudzić Twoją 
wewnętrzną wrażliwość, więc rozejrzyj się 
uważnie dokoła. Wystarczy rozmowa. 
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Zabawa dla dzieci – połącz literki

Czemu ten pluton tak krzywo stoi?!  
– wścieka się kapral.
– Bo ziemia jest okrągła – mówi je-
den z żołnierzy.
– Kto to powiedział?!
– Kopernik.
– Kopernik wystąp!
– Przecież umarł.
– Czemu nikt mi o tym nie zameldo-
wał?

W szkockim banku kasjer długo oglą-
da przedłożony przez klientkę czek.  
W końcu mówi: – No nie wiem, dro-
ga pani. Ten podpis męża jest dzisiaj 
jakiś rozchwiany.
– Wiadomo! Ten dusigrosz zawsze 
się tak trzęsie, gdy mu przykładam 
rewolwer do głowy!

Baran (21.03.-21.04.)
Twoje życie rodzinne zo-
stanie podporządkowane 
obowiązkom zawodowym, 
których masz coraz więcej. 
Brakuje Ci czasu na kontak-

ty z bliskimi. Może to rezultat złej organizacji 
pracy? Poszukaj skutecznych rozwiązań, ale 
nie w sobie, tylko w decyzjach Twoich prze-
łożonych. I postaraj się delikatnie im o tym 
powiedzieć. W domu pełna harmonia, ale 
uważaj, bo Strzelec zamierza w swojej po-
dróży zatrzymać się u Ciebie na dłużej. 
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Sposób przyrządzenia:

Ciasto: wodę zagotować w garnku z masłem i szczyptą soli. Mąkę wymieszać ze skrobią. Garnek z gotującą się wodą zdjąć Ê
z kuchenki, wsypać całą mieszankę. Drewnianą łyżką szybko wymieszać. Jak wszystko zbije się w kulę, podgrzewać jesz-
cze chwilę, aż zacznie odchodzić od dna. Przerzucić ciasto do wysokiej miski, do gorącego wbić jedno jajko. Natychmiast 
miksować całość hakami tak długo, aż masa stanie się jednolita. Wtedy wbić następne jajko. Po 3 jajku dodać proszek do 
pieczenia. Ciasto jest gotowe, gdy jest lśniące i urywa się, tworząc szpice. Na blachę wyłożoną papierem do pieczenia wyci-
skać  szprycką po dwa długie na 7 cm paski, a na nie trzeci. Można też, za pomocą dwóch łyżeczek formować małe rozetki.  
Piekarnik rozgrzać do 225 st. C i piec w nim eklerki ok. 20 minut, aż będą złote. Jeszcze gorące przeciąć ostrym nożem na 
pół. Po przestudzeniu napełniać kremem. Puste ptysie nadają się do mrożenia. 

Krem: w garnku zagotować mleko z ziarenkami wanilii. Doprowadzić do wrzenia i natychmiast odstawić na bok. Cukier utrzeć 
z żółtkami do białości, wsypać wymieszane mąki i dalej miksować, aż do uzyskania gładkiej masy. Masę wlać do ugotowa-
nego mleka, wymieszać aż do rozpuszczenia grudek. Postawić na palnik i zagotować, cały czas mieszając drewnianą łyżką. 
Od momentu zagotowania gotować około 1 min., mieszając, aż krem zgęstnieje. Zdjąć z palnika i wmieszać likier. Ostudzić, 
mieszając. Eklerki napełnić kremem, używając szprycy lub łyżki.

Polewa: czekoladę połamać na kawałki, umieścić w misce ustawionej na garnku z gotującą się wodą. Roztopić, stale miesza-
jąc. Wmieszać masło. Lekko ostudzić i ozdabiać ptysie.

Eklerki z kremem waniliowym
Składniki:

250 ml wody       50 g masła
150 g mąki       30 g mąki ziemniaczanej
1 łyżeczka proszku do pieczenia     4-6 jajek
szczypta soli

Krem:
600 ml mleka        laska wanilii, przekrojona wzdłuż
6 dużych żółtek      100 g cukru
40 mąki pszennej      40 g mąki ziemniaczanej
20 ml likieru wiśniowego

Polewa:
50 g czekolady gorzkiej       50 g czekolady mlecznej
40 g masła 

1. doborowy oddział w starożytnym wojsku greckim
4. niemieckie działo oblężnicze dużego kalibru używane od I wojnyÊ
    światowej
5. wyborowe oddziały wojska
6. tępa broń drzewcowa
9. broń drzewcowa, włócznia o dł. 2,5- 4 m używana przez Ê
    rzymskich legionistów
11. szeroki nóż myśliwski do patroszenia i ćwiartowania zwierzyny
14. żaglowy okręt wojenny używany przez Szwedów
15. duża jednostka taktyczna składająca się z kilku dywizji lub brygad
18. stopień oficerski w sułtańskiej Turcji
21. węgierski oddział złożony ze 100 ludzi
23. ranga, stopień w hierarchii wojskowej
24. zasłona na oczy w hełmie
25. drewniana część karabinu a także podstawa działa
26. przywódca drużyny wikingów
31. najniższy stopień oficerski w marynarce wojennej w Rosji Ê
      carskiej, w radzieckiej zaś najwyższy stopień podoficerski
32. perska klinga
36. w średniowiecznej Polsce wojownik, rycerz
37. broń sieczna o długiej, prostej głowni, używana przez ciężką Ê
      jazdę w XV/XVIII w.
38. dawne działo szybkostrzelne o wielu lufach
39. budowla obronna
41. oficer w dawnym tureckim wojsku janczarskim
42. główna część broni palnej mająca kształt rury, nadająca Ê
       pociskom kierunek lotu i prędkość
43. rodzaj osłony ze stali pancernej chroniącej żołnierzy Ê
      i sprzęt przed pociskami i odłamkami bomb

Militaria

2. naczynie z pokrywką używane przez żołnierzy
    do posiłków
3. sztylet malajski o wężykowatej klindze i bogato
    zdobionej rękojeści
4. zbrojne starcie wrogich wojsk, rozstrzygająca  
    bitwa
7. starorzymski oddział liczący od 4000 do 6000 
    żołnierzy
8. rzymski warowny obóz wojskowy
10. sportowa broń sieczna i kolna o dł. 105 cm
12. w średniowieczu podstawowa jednostka 
      organizacyjna jazdy rycerskiej
13. strzelec wyborowy o polskim i francuskim 
      wojsku w XIX w.
16. przewrót wojskowy, „zamach stanu”
17. rów napełniony wodą opasujące stanowisko 
      obronne
19. osłona ręki przy szabli, blacha na rękojeści 
      pałasza
20. w fortyfikacji bastionowej element wysunięty 
     przed linię umocnień, stanowiący ich dodatkową osłonę
22. bogaty obywatel rzymski służący w jeździe
27. żołnierz lekkiej kawalerii uzbrojony w lancę
28. dawniej: ręczna broń palna o krótkiej 
      gwintowanej lufie rodzaj krótkiego karabinka
29. część rękojeści broni siecznej przeznaczona do 
      ochrony ręki
30. włócznia z hakiem używana w XVI/XVII w. przez
      lekką jazdę
33. ciężki karabin maszynowy
34. żołnierz piechoty francuskiej utworzonej Ê
      w Algierii w 1813r
35. ogół środków służących do prowadzenia walki
37. uczeń szkoły wojskowej, wychowanek korpusu 
      kadetów
40. urządzenie służące do rozminowania terenu Ê
      a także do wykrywania i niszczenia min morskich

Poziomo

Pionowo

Krzyżówka tematyczna Rozwiązanie (MILITARIA numer 1)

numer 2
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      Straż pożarna

Zaczynali od beczek
130 lat temu w Lipnie, z inicjatywy ówczesnego burmistrza, postanowiono powołać straż 
pożarną.

      II wojna światowa

Okrutny los
inteligencji i ziemian
Na długo przed tym jak niemieckie wojska we wrześniu 
1939 roku wkroczyły na ziemie powiatu lipnowskiego, przy-
szli okupanci posiadali listy osób, które należy wyelimino-
wać. Znajdowali się na nich liczni ziemianie z okolic Lipna, 
których majątki były łakomym kąskiem dla Niemców.

Zebraniu w 1881 roku prze-
wodniczył burmistrz J. Getz. O�-
cjalna nazwa założonego wówczas 
stowarzyszenia to Towarzystwo 
Straży Ogniowej Ochotniczej. Na 
jego czele stała rada nadzorcza. 
W posiedzeniach rady brali również 
udział naczelnik straży, burmistrz 
i przez pewien czas honorowi człon-
kowie OSP. Skład rady nadzorczej 
za każdym razem zatwierdzić mu-
siał gubernator, którego siedzibą był 
Płock.

Po co właściwie powołano straż 
pożarną? Odpowiedź jest prosta - 
chodziło o poprawę bezpieczeństwa. 
W 1881 roku w Lipnie w zakresie 
działań przeciwpożarowych obo-
wiązywały jeszcze przepisy z 1819 
roku. Były one bardzo prymitywne. 
Prawo mówiło, że właściciele nieru-
chomości byli zobowiązani do sta-
wiania się co jakiś czas na zbiórkach 
z wyposażeniem w wiadra, siekierki, 
bosaki czy drabiny. Ponadto przed 
każdą nieruchomością od kwietnia 
do października musiała stać beczka 
wody. Kiedy wybuchał pożar, opie-
rano się na pospolitym ruszeniu, 
a dowódcą tych chaotycznych akcji 
za każdym razem miał być bur-
mistrz.

Straż pożarna wnosiła bardzo 
ważny element, jakim była organi-
zacja. W 1881 roku lipnowska straż 
była podzielona na trzy oddziały: 
toporników, sikawkowych i beczka-
rzy. Każdy liczył 20 ludzi.

Problemem lipnowskich ryce-
rzy św. Floriana był brak sprzętu. 
Sikawki z 1802 roku nie nadawały 
się już do użytku. Do gaszenia poża-
rów służyć miało 18 beczek dwuko-
łowych. Pieniądze strażacy mieli ze 
składek, datków czy biletów z orga-
nizowanych zabaw. Wkrótce udało 
się kupić pasy, topory i czapki oraz 
dwie sikawki. Druhowie starali się 
utrzymywać formę, by w razie poża-
ru być gotowymi do niesienia pomo-
cy. W 1902 roku w parku miejskim 
przebudowano tzw. gimnastykę, na 
której ćwiczyli strażacy.  

Pierwsza uroczysta zbiórka 
strażaków odbyła się 29 czerwca 
1881 roku. W jej czasie straż nie mo-
gła mieć jeszcze swojego sztandaru. 
Władze rosyjskie niechętnie patrzy-
ły na powoływanie struktur, które 
w ich ocenie bardzo szybko mogły 
przekształcić się w oddziały zbrojne. 
Lipnowska straż mogła posiadać za-
miast sztandaru proporczyki: biały 
i czerwony.

Przełom przyszedł w 1896 roku. 
Na tron wstępował młody car Miko-
łaj II Romanow. Zawsze przy okazji 
koronacji władcy można było coś 
ugrać. Nowy car zarządzał przeważ-
nie nawet amnestię, więc dlaczego 
nie miałby pozwolić na sztandar? 
Strażacy uzasadnili swoją prośbę 

o sztandar tym, że chcą z nim wystą-
pić na obchodach koronacyjnych. 
Sztandar miał kolor pąsowy, czyli 
pośredni między czerwonym a ró-
żowym. Znajdował się na nim wize-
runek strażaka z  toporem, stojące-
go na drabinie i pracującego wśród 
płomieni. Władze nie pozwoliły 
użyć sztandaru w czasie obchodów 
koronacyjnych. Dopiero nazajutrz 
odbyła się uroczystość przekazania 
go na ręce strażaków.

Radość druhów trwała krótko, 
ponieważ władze rosyjskie odebrały 
im sztandar. W wizerunku strażaka 
dopatrzyły się wrogiego elementu. 

Na kolejny sztandar strażacy z Lipna  
czekali do 1908 roku. Przedstawiał 
on św. Floriana i został przez nich 
wykonany własnoręcznie. Nici słu-
żące do jego wyszycia przywieziono 
z niemieckiego wówczas Torunia.

5 listopada 1916 roku władze 
niemieckie i austriackie wydały tzw. 
akt 5 listopada, gwarantujący Pola-
kom powstanie samodzielnego Kró-
lestwa Polskiego. Dla mieszkańców 
Lipna było to znaczące wydarzenie, 
które udokumentowali wyszyciem 
na swoim sztandarze białego orła. 
Wyha�owała go M. Dobrosiowa.

Piotr Wołyński

Listy osób wskazanych do 
aresztowania przygotował Głów-
ny Urząd Bezpieczeństwa Rzeszy 
(RSHA) na podstawie raportów, 
meldunków i wiadomości napły-
wających od mniejszości niemiec-
kiej o Polakach nieprzychylnie 
nastawionych do Niemców i Rze-
szy lub o aktywnych przedstawi-
cielach miejscowej inteligencji. 
Listy uzupełniano na miejscu, na 
podstawie zdobytej dokumentacji 
polskiej i wskazówek członków 
Selbstschutzu, organizacji mniej-
szości niemieckiej.

Internowania objęły set-
ki osób. Łapano ludzi na ulicy, 
wyciągano z domów, wabiono 
podstępem na zebrania. Podczas 
takich spotkań policja zabiera-
ła do więzień ich uczestników, 
jak w przypadku zebrania zie-
mian z powiatu lipnowskiego. 
Aresztowano ich w sposób, który 
w niedługim czasie powtórzono 
wobec profesorów krakowskich. 
Okręgowy przywódca chłopów 
(Kreisbauernführer) zwołał na 
24 października 1939 r. zebranie 
rolników powiatu lipnowskie-
go, posiadających majątki o po-
wierzchni powyżej 50 ha. Miały 
być omawiane „pilne sprawy go-
spodarcze”. Internowano w ten 
sposób 60 mężczyzn, których 
osadzono w więzieniu we Wło-
cławku, a następnie razem z 71 
nauczycielami włocławskich szkół 
średnich i katolickimi duchowny-
mi wywieziono do obozu Rudau 
II bei Königsberg (Rudawa koło 
Królewca), do obozu Grossmi-
schen (Miszewo w Sambii) i do 
Beidritten koło Królewca, gdzie 
pracowali przy budowie autostra-
dy Berlin–Szczecin–Braniewo–

Królewiec, na odcinku Branie-
wo–Królewiec.

Los dla ziemian z lipnowskie-
go nie był łaskawy. Dowódcą ich 
obozu był Rasch. Postanowił on 
na przełomie 1939 i 40 roku stwo-
rzyć obóz w Działdowie, z myślą 
o „cichej” likwidacji więźniów. 
Do Działdowa przewieziono pra-
cowników konsulatów, włocław-
skich nauczycieli i księży oraz 
nauczycieli, księży i rolników 
z powiatu lipnowskiego, żeby – 
jak to ujął Rasch – „zlikwidować 
tych więźniów tak dyskretnie, aby 
nic nie dotarło do wiadomości 
publicznej”.

Niemcy nie byli nawet na tyle 
odważni, by rozstrzelać Polaków. 
Inny o�cer niemiecki biorący 
udział w procederze stwierdził: 
„W celu zamaskowania mieli ci 
Polacy podpisać deklarację tej 
treści, że zgadzają się na odesłanie 
ich do G[eneralnego] G[uberna-
torstwa]. Wykonując wydane mi 
rozkazy, kazałem wysłać w pierw-
szych dniach stycznia 1940 r. 
transport, może 170 osób, do GG. 
W rzeczywistości egzekucja tych 
Polaków odbyła się w lesie”.

Oblicza się, że w ramach „Ak-
cji inteligencja” zamordowano na 
terenach polskich przyłączonych 
do Rzeszy ponad 40 tys. osób.

Straconych w ramach tej akcji 
lipnowskich ziemian upamiętnia 
tablica umieszczona na ścianie 
kościoła w Lipnie. Napis na niej 
głosi: „Ziemianie powiatu lip-
nowskiego aresztowani przez hi-
tlerowców na zebraniu w Lipnie 
24.10.1939, wywiezieni do obozu 
Rudau pod Królewcem, gdzie zgi-
nęli wierni Bogu i Ojczyźnie.”

(pw)

Praca w obozie w Rudau
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      Zawód

Oferty pracy dla ...
Absolwent inżynierii systemów potrafi łączyć w ramach 
jednego projektu wiele różnych kompetencji i technologii, 
z których składają się współczesne linie produkcyjne i usłu-
gowe. Znajdzie zatrudnienie jako specjalista w branżach, 
gdzie liczą się umiejętności informatyczne, ale i zarządza-
nie zespołami i podstawy rachunkowości.

      Kierunki studiów

Inżynieria systemów
W dobie komputeryzacji, kierunki informatyczne cieszą się sporą popularnością. Do pro-
stych, łatwych i przyjemnych zdecydowanie jednak nie należą. Nowością jest inżynieria 
systemów.

      Doradztwo zawodowe

Ciężko też magistrom
Co czwarty mieszkaniec naszego województwa, który skończył studia i jest zdolny do pra-
cy, pozostaje bez zatrudnienia. Bezrobocie w tej grupie sięga już 22,6%. Dane z 2010 
roku pokazują, że w województwie kujawsko-pomorskim 7% osób bezrobotnych stanowiły 
osoby z wyższym wykształceniem, z zasadniczym zawodowym aż 31%, a  z policealnym  
czy średnim zawodowym 18,9%. 

Absolwent inżynierii systemów 
informatycznych jest przygotowany 
do samodzielnego projektowania, 
implementowania i eksploatowania 
systemów komputerowych i urzą-
dzeń cyfrowych. Zna nowoczesne 
systemy operacyjne, języki progra-
mowania, bazy danych, różnego ro-
dzaju oprogramowanie aplikacyjne. 

Absolwent zdobędzie umiejęt-
ności tworzenia kompletnych syste-
mów informatycznych (w zakresie 
projektowania, budowy i urucha-
miania) dla małych przedsiębiorstw, 
tworzenia sieci współpracy �rm 
oraz systemów usług dla społeczeń-
stwa (e-zdrowie, e-bezpieczeństwo, 
e-urząd, zespoły wirtualne itd.). 
Wspólną bazę dla kształcenia w po-
wyższym zakresie stanowią: tech-
nologie informatyczne, Internet, in-
żynieria wiedzy i sieci współpracy.

Absolwenci inżynierii syste-
mów mogą znaleźć zatrudnienie 
wszędzie tam, gdzie obok podsta-
wowej znajomości zagadnień tech-
nicznych, potrzebna jest wiedza 
z zakresu zastosowań informatyki 
i metod matematycznych w proce-
sach podejmowania decyzji, opra-
cowania analiz ekonomicznych 
oraz wspomagania prac admini-
stracyjnych i menedżerskich.

Absolwent powinien być 
przygotowany do pracy w: przed-
siębiorstwach produkcyjnych, 
przedsiębiorstwach logistycznych, 
jednostkach projektowych i dorad-
czych zajmujących się logistyką, 
jednostkach gospodarczych i admi-
nistracyjnych, w których wymagana 
jest wiedza logistyczna, techniczna, 

ekonomiczna i informatyczna oraz 
wymagane są umiejętności organi-
zacyjne.

Potencjalni pracodawcy to: pol-
skie gałęzie znanych �rm produku-
jących oprogramowanie, np. Oracle, 
Hewlett–Packard, Microso�, IBM, 
�rmy produkujące oprogramowa-
nie „pod klucz” lub prowadzące 
doradztwo w zakresie projektowa-
nia systemów informatycznych, np. 
Accenture czy instytucje, w których 
istnieją lub mają być instalowane 
duże systemy informatyczne, takie 
jak banki, przedsiębiorstwa teleko-
munikacyjne (np. Telekomunikacja 
Polska S.A., Polkomtel czy Telefonia 
Cyfrowa), przemysłowe i komuni-
kacyjne (np. Zakłady Energetyczne, 
PKP), towarzystwa ubezpieczenio-
we, placówki administracji i wojska 
czy ośrodki naukowo–badawcze, 
np. Instytut Podstaw Informatyki 
PAN w Warszawie, Instytut Podsta-
wowych Problemów Techniki PAN 
w Warszawie.

Prognozy przewidują, że in-
formatyków będzie potrzeba coraz 
więcej, tym bardziej informatyków 
związanych z technologiami siecio-
wymi.

Trudno cokolwiek napisać 
konkretniej o sytuacji na rynku 
pracy absolwentów tego kierunku, 
bo jest on stosunkowy nowy i jed-
nak częściej kierunek ten wybierają 
osoby, który jakiś kontakt z infor-
matyką już mają i w ten sposób 
tylko podnoszą swoje kwali�kacje 
zawodowe.

Katarzyna 

Piotrowska

Wejściówką dla kandydata 
na tego typu kierunki jest wiedza 
matematyczna i informatyczna, 
biegłość w obsłudze komputera 
i pasja. 

Jak wyglądają studia?

Inżynieria systemów jest no-
wością na polskim rynku eduka-
cyjnym. Taki kierunek, wzorem 
uczelni zagranicznych, stworzył 
Wydział Informatyki i Zarządza-
nia Politechniki Wrocławskiej, 
wypełniając zgłaszaną przez pra-
codawców lukę na rynku pracy. 
Innowacyjność inżynierii syste-
mów polega głównie na dużym 
udziale studenta w tworzeniu 
programu studiów. Po uzyskaniu 
zaliczeń z przedmiotów z bloku 
podstawowego, po konsultacji ze 
swoim opiekunem, student sam 
kształtował będzie zakres przed-
miotów. Studenci poznają sposoby 
tworzenia zespołów złożonych ze 
specjalistów z różnych obszarów 
techniki i zarządzania nimi, re-
spektując narzucone przez klienta 
założenia �nansowe. W tym celu 
wyposażeni zostaną w niezbędne 
wiadomości z zakresu zarządza-
nia i �nansów. Będą też poznawać 
tajniki wprowadzania innowacyj-
nych rozwiązań w gospodarce. 

Gdzie na studia?

Podobne kierunki bądź spe-
cjalności oferują Uniwersytet 
Łódzki czy Politechnika Opolska. 
Politechnika Łódzka w swoich 
szeregach ma informatykę o spec. 
inżynieria systemów sieciowych 
i rozproszonych. Trzeba dobrze 
analizować propozycję różnych 
uczelni. Czasem inżynierię sys-

temów można spotkać tylko 
i wyłącznie jako studia drugiego 
stopnia i czasem niestacjonar-
ne, czasem podyplomowe, jak 
np. inżynieria oprogramowania 
i tworzenia systemów informa-
tycznych, studia podyplomowe na 
Uniwersytecie Szczecińskim.

Program specjalności inży-
nieria systemów informatycznych 
został opracowany z myślą o wy-
kształceniu inżyniera informa-
tyka przygotowanego do projek-
towania i użytkowania zarówno 
prostych jak i złożonych syste-
mów informatycznych. W szcze-
gólności obejmuje on nauczanie 
zasad projektowania systemów 
komputerowych, oprogramowa-
nia systemowego i użytkowego 
oraz budowy i eksploatacji kom-
puterów i sieci komputerowych 
oraz innych urządzeń związanych 
z techniką cyfrową. Studenci uczą 
się zarządzania dużymi projekta-

mi informatycznymi oraz projek-
towania i eksploatacji dużych sys-
temów informacyjnych. Program 
specjalności umożliwia także za-
poznanie się z zasadami progra-
mowania proceduralnego, obiek-
towego, funkcyjnego i logicznego. 
W laboratoriach studenci poznają 
interakcyjne środowiska projekto-
wania i programowania systemów 
komputerowych oraz współczesne 
systemy operacyjne. Duży nacisk 
kładzie się na praktyczną stronę 
projektowania systemów infor-
macyjnych przy użyciu metodyki 
baz danych, baz wiedzy i syste-
mów ekspertowych. Przedmiotem 
kształcenia są metody projekto-
wania z wykorzystaniem narzędzi 
typu CASE, metody analizy sys-
temowej, metody modelowania 
i prototypowania systemów infor-
macyjnych. 

oprac. Katarzyna Piotrowska

Wskaźniki te potwierdza-
ją wyniki Diagnozy Społecznej 
z 2009 roku, z której wynikało, 
że rynek pracy zdominowany jest 
przez osoby z wykształceniem 
wyższym. Dominacja polega na 
większej od przeciętnej gotowości 
i otwartości na nabywanie nowej 
wiedzy i nowych umiejętności, 
a tym samym na szybszym dosto-
sowywaniu się do zmieniającego 
się rynku pracy. Co za tym idzie, 
osoby takie są bardziej atrakcyjne 
dla pracodawców, którzy coraz 

częściej zwracają uwagę na go-
towość pracowników do podno-
szenia swoich kwali�kacji. Grupę 
najaktywniejszą w procesie zdo-
bywania wiedzy stanowią oprócz 
osób z wykształceniem wyższym 
osoby z wykształceniem police-
alnym. Według sondaży ponad 
30% z nich rozwija się z myślą 
o swojej przyszłości i karierze. 
Takie same działania podejmuje 
zaledwie 12% osób z wykształ-
ceniem średnim i niecałe 5% po 
szkole zawodowej i gimnazjum. 

Ogółem, zaledwie 11,9% osób 
podnosi swoje kwali�kacje. Są to 
dane statystyczne, ukazujące róż-
nice w świadomości i możliwości 
rozwoju jednostki - dla porów-
nania blisko pięciokrotnie czę-
ściej dokształcają się mieszkańcy 
Republiki Federalnej Niemiec, 
a czterokrotnie - krajów skandy-
nawskich i Holandii.

Według badań ankietowych, 
zamieszczanych głównie na stro-
nach internetowych, najwyższe 
wynagrodzenia otrzymują osoby 

z tytułem magistra lub inżynie-
ra. Powodów takiego stanu rze-
czy jest kilka. Jednym z nich jest 
kwestia �nansowa. Najczęściej 
bowiem udział w kursie, studiach 
czy jakiejkolwiek innej formie 
edukacji wiąże się z nakładem 
�nansowym. Wydaje się, że koło 
przyczyny i skutku jest zamknię-
te – wykształcenie determinuje 
bowiem wysokość wynagrodze-
nia, natomiast możliwości �nan-
sowe tworzą możliwości rozwoju. 
Pocieszające jest, że świadomość 
roli wykształcenia i specjalizacji 
jednak istnieje, czego przykładem 
może być chociażby rosnący od-
setek części funduszy domowych 
przeznaczanych na kształcenie 
i rozwój członków rodziny.

Chociaż od lat 90. poziom 
wykształcenia społeczeństwa 
nieustannie rośnie, to potrzeby 
w obszarze edukacji osób doro-
słych są nadal ogromne. Potrze-
by te określają przede wszystkim 

zmieniające się wymagania pra-
codawców, którzy dla utrzyma-
nia pozycji na rynku zmuszeni 
są do podążania za rozwiązania-
mi i wymaganiami gospodarki. 
Gospodarka oparta na innowacji 
wymaga bowiem zaangażowania 
kapitału wiedzy. Musi być to wie-
dza nie tylko specjalistyczna, ale 
– co nie mniej ważne – aktualna, 
a to wymaga systematycznego 
rozwoju zawodowego i osobiste-
go, czyli zaangażowania jednostki 
w proces edukacji permanentnej.

Jeszcze kilka lat temu wy-
kształcenie wyższe było prawie 
pewnikiem znalezienia dobrej 
pracy. W dobie kryzysu i trud-
nych warunków na rynku pra-
cy przy zmniejszającej się licz-
bie etatów także magistrom 
coraz trudniej jest znaleźć pracę, 
zwłaszcza po kierunkach huma-
nistycznych. 

oprac. Katarzyna Piotrowska
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      Piłka ręczna

Wielgie nie zwalnia tempa
Niewiele czasu dziewczęta z Publicznego Gimnazjum 
w Wielgiem potrzebowały, by po zdobyciu Mistrzostwa 
Województwa w Unihokeja pokusić się o kolejny sukces. 
Tym razem bowiem wygrały ćwierćfinał wojewódzki w pił-
ce ręcznej i powalczą w kolejnej rundzie.

      Sporty motorowe

Wielkie ściganie pod Dobrzyniem
W ostatnią sobotę listopada w Glewie w gminie Dobrzyń nad Wisłą odbył się pokazowy 
trening kierowcy rajdowego z Włocławka Ariela Piotrowskiego. Była to nie lada gratka 
dla kibiców z regionu, bo Piotrowski to czołowy polski kierowca, odnoszący sukcesy także 
w Europie.

Miłośnicy motoryzacji oraz 
mocniejszych sportowych emocji 
mogli podziwiać wyczyny mistrza 
kierownicy. Żartów absolutnie nie 
było, bo choć włocławski kierow-
ca odbywał jedynie trening, to 
stanowił on element przygotowań 
do prestiżowego Rajdu Barbórka. 
Ariel Piotrowski ze swoim pilo-
tem Ireneuszem Pleskotem poja-
wili się w Glewie citroenem klasy 
WRC. Trasę do testów przygoto-
wano pomiędzy miejscowościami 
Glewo a Dyblin.

Jazdę utytułowanego kie-
rowcy podziwiała grupa kibiców 
i dziennikarzy. Piotrowski bierze 
udział w rajdach jako kierowca 
zespołu Ariel Rally Team, zatem 

W ostatnich dniach listopada 
odbył się w Publicznym Gimna-

zjum nr 2 we Włocławku ćwierć�-
nałowy turniej piłki ręcznej dziew-
cząt. Obok gospodyń zawodów, 
w rywalizacji udział wzięło też 
gimnazjum z Lipna i oczywiście 
nasze reprezentantki. Drużyny, 
by wyłonić zwycięzcę, grały syste-
mem każdy z każdym. Awans do 
pół�nałów w województwie mo-
gła wywalczyć tylko jedna ekipa.

Pierwsze spotkanie Wielgie 
rozegrało z Lipnem i, podobnie 
jak w zawodach powiatowych, 
było lepsze. Wynik tego spotkania 
to 18:8. W drugim meczu turnieju 
Lipno ograło 6:4 Włocławek i już 
przed ostatnią potyczką Wielgie 
było w dobrej sytuacji. Zamiast 
jednak liczyć na przysłowiowy 
łut szczęścia, reprezentantki gim-
nazjum z Wielgiego rozgromiły 
swoje rówieśniczki z Włocławka 
aż 21:4. Tym samym Wielgie wy-
grało zmagania i zapewniło sobie 
udział w pół�nale wojewódzkim, 
który odbywał się już po zamknię-
ciu wydania w Lubiczu.

Wyniki podamy w kolejnym 
CLI.

(ak)

      Piłka nożna

Juniorzy Ogończyka trenują
Mimo że piłka nożna zapadła w zimowy sen, a do rundy 
wiosennej pozostaje jeszcze bardzo wiele czasu, to junio-
rzy Ogończyka Kikół już w listopadzie wrócili do treningów. 
Oby szlifowana teraz forma zaprocentowała na wiosnę.

Przypomnijmy, że w Kiko-
le nie ma w tym sezonie drużyny 
seniorskiej. Jako że nie było komu 
grać, Ogończyk nie zgłosił się do 
żadnych rozgrywek. Jedynym ze-
społem z Kikoła, który rywalizuje 
w lidze są juniorzy, którzy z powo-
dzeniem występują w lidze okręgo-
wej. W rundzie jesiennej kikolanie 
radzili sobie dobrze, w dziewięciu 
meczach odnotowali siedem wy-
granych i dwie porażki. Z liczbą 
21 punktów zostali wicemistrzami  

jesieni, ustępując jedynie drużynie 
ze Skrwilna, a wyprzedzając m.in. 
dwa zespoły z Włocławka.

Zachęceni dobrymi wynika-
mi piłkarze z Kikoła wrócili już 
do szkolenia. Z tego względu, że 
aura nie pozwala już na trenin-
gi na powietrzu, zespół ćwiczy 
w hali. Zajęcia odbywają się od 
poniedziałku do środy, od godziny 
16.45 w poniedziałki i od 17.45 we 
wtorki i środy.

(ak), fot. nadesłane

Juniorzy z Kikoła zimą trenują w hali

w Glewie można 
było oglądać także 
pracę jego zespo-
łu. Sam kierow-
ca ma 26 lat i już 
wiele sukcesów 
na koncie. Naj-
większe z nich to 
tytuły rajdowego 
wicemistrza Polski 
w klasie R2B i wi-
cemistrza Strefy 
Europy Centralnej 
w grupie A.

Andrzej  

Korpalski,  

fot. nadesłane
A to sam zawodnik podczas treningu w Glewie

      Piłka ręczna

Kikół już w półfinałach
Nadal bardzo dobrze radzą sobie szczypiorniści z Kikoła w rozgrywkach wojewódzkich. Ê
29 listopada gimnazjaliści rywalizowali w ćwierćfinałach wojewódzkich, które odbyły się 
we Włocławku. Kikół wygrał zawody, wyprzedzając naszego drugiego reprezentanta – 
Wielgie.

Informowaliśmy już o tym, 
że piłkarze ręczni z Kikoła zdo-
byli mistrzostwo powiatu. Tam-
ten sukces otworzył im drogę do 
rywalizacji na wyższym szczeblu. 
W Zespole Szkół Elektrycznych 
we Włocławku odbył się ćwierć-
�nał wojewódzki w piłce ręcznej. 
W zawodach brała udział także 
drużyna z Wielgiego oraz gospo-
darz z Włocławka.

Pierwsze spotkanie było wy-
jątkowo zacięte, ale zakończyło się 

szczęśliwie dla zespołu z naszego 
regionu. Kikół pokonał Włocła-
wek 13:11. Wygraną w zawodach 
i tym samym awans do pół�na-
łu województwa zapewnili sobie 
chłopcy z Kikoła po wygranej nad 
ekipą z Wielgiego 23:10. Drugi ze-
spół z naszego regionu także po-
konał Włocławek, a wynik meczu 
to 14:11. Ta wygrana dała gimna-
zjalistom z Wielgiego drugie miej-
sce. Zwycięska ekipa na pół�nały 
pojedzie do Torunia. 

Drużyna z Kikoła pod trener-
ską opieką Krzysztofa Zarębskie-
go, wystąpiła w składzie: Michał 
Drozdowski, Robert Wysocki, Ka-
mil Wróblewski, Kamil Stańczyk, 
Michał Obermeler, Krzysztof Cel-
mer, Bartek Uzarski, Bartek Bara-
nowski, Kamil Podgórski, Marcin 
Chojnicki, Krystian Wróblewski, 
Adrian Kamiński, Łukasz Paw-
łowski, Kamil Furmański.

(ak)
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      Piłka nożna

Młodzicy UKS-u Mistrzami Jesieni
Zawodnicy UKS MOSiR Lipno z rocznika 1999/2000 we wrześniu przystąpili do rozgrywek 
młodzików prowadzonych przez K-PZPN podokręg Włocławek. Bierze w nich udział 10 
zespołów. Spotkania rozgrywane są jesienią, a mecze rewanżowe wiosną. 

Na pierwszy o�cjalny mecz 
nasi piłkarze wybrali się do druży-
ny Kujawiaka Kowal, którą ograli 
13:0. W nieco mniejszym wymiarze, 
bo 11:0, pokonali na własnym bo-
isku WKP Włocławię Włocławek. 
W trzeciej kolejce spotkań zmierzy-
li się pod tężniami z drużyną CKS 
Zdroju Ciechocinek, wygrywając 
3:1. U siebie zwyciężyli z UKS Jedyn-
ką Aleksandrów Kujawski 2:0. 

Po 4. kolejkach spotkań UKS 
był liderem tabeli razem z drużyną 
Orląt Aleksandrów Kujawski, jednak 
w następnym rozdaniu zremisował 
z drużyną Startu Radziejów, a Orlęta 
odskoczyły o dwa oczka.

Druga połowa rundy to pasmo 
zwycięstw z Ziemowitem Osięciny 
11:1, w Skórznie z drużyną Che-
ko 7:1, u siebie z LTP Lubanie 9:0. 
W ostatniej kolejce spotkań młodzi 

piłkarze wybrali się do lidera tabe-
li,  Orląt Aleksandrów Kujawski, do 
których strata wynosiła 2 pkt. Był to 
mecz, który decydował o tym, która 
drużyna zostanie Mistrzem Jesieni. 
Nasi piłkarze sprostali zadaniu i już 
do przerwy ustalili wynik spotka-
nia na 2:0. Lewy pomocnik Bartosz 
Kempiński dwa razy doskonale 
asystował przy bramkach Danie-
la Wichrowskiego. Tym sposobem 
młodzicy z Lipna zostali Mistrzami 
Jesieni.

- Cieszymy się, że nasza praca 
nie poszła na marne. Wszystkie tur-
nieje, które rozgrywaliśmy, mecze 
towarzyskie miały za zadanie przy-
gotować nas jak najlepiej do roz-
grywek. Ciężka praca chłopców na 
treningach przyniosła efekty w po-
staci ładnej gry i pierwszego miej-
sca w tabeli – mówi trener Michał 

Mielczarek.  - Teraz przed nami cykl 
halowych turniejów. Na pierwszy 
wybraliśmy się 3 grudnia do Golu-
bia-Dobrzynia (więcej na str. 24).

Drużyna UKS-u wygrała 8 spo-
tkań, jedno zremisowała, strzeliła 
najwięcej bramek w lidze - 59 i stra-
ciła najmniej, bo tylko 4.

Najlepszym strzelcem zespołu 
został Filip Falkowski (19 bramek). 
Zespół reprezentowali: Jakub Jan-
kowski, Krystian Rybowicz, Adrian 
Kałmin Kamil Lewicki, Damian 
Małkowski, Michał Michalski, Karol 
Zieliński, Rafał Zwoliński, Wiktor 
Wilmański, Bartosz Kempiński, Filip 
Cymerman ,Marcin Sadowski, Nor-
bert Kochowicz, Sebastian Pipczyń-
ski , Mateusz Szałkowski, Wiktor 
Andruszkiewicz, Cezary Okonkow-
ski, Grzegorz Blachowski, Daniel 
Wichrowski, Filip Falkowski.

opr. (aba)

      Siatkówka

Regionalna Liga Siatkówki Mężczyzn
Już od miesiąca trwają rozgrywki Regionalnej Ligi Siatkówki Mężczyzn, w których udział 
bierze aż pięć zespołów z naszego powiatu. Po rozegranych dotychczas dwóch kolejkach 
prowadzą Błękitni Skępe.

Rozgrywki te ruszyły już po 
raz dwudziesty. Od tego roku pro-
wadzone są przez Gminny Ośro-
dek Sportu i Rekreacji w Choce-
niu. W zmaganiach udział bierze 
dziewięć zespołów, w tym aż pięć 
z naszego powiatu. Są to: LZS Ja-
strzębie, Lipnowiak Lipno, Błękitni 
Skępe, Ogończyk Kikół oraz Do-
brzyń. Pierwszą kolejkę rozegrano 
6 listopada w Choceniu. Wówczas 
bardzo dobrze poradziły sobie na-
sze zespoły. Dobrzyń pokonał 3:1 
Znaktom Aleksandrów Kujawski, 
Ogończyk wygrał bez straty seta 
z Pojezierzem Brzuze, a w pojedyn-
ku Błękitnych Skępe z Lipnowia-
kiem lepsi okazali się zawodnicy 
ze Skępego, którzy wygrali 3:1. LZS 

Jastrzębie pauzował.
Drugą kolejkę rozegrano 20 

listopada w Wilkowicach. Błękit-
ni Skępe ulegli wówczas 2:3 eki-
pie z Aleksandrowa Kujawskiego, 
a LZS Jastrzębie pokonał 3:2 Unię 
Choceń. Po dotychczas rozegra-

nych meczach prowadzą Błękitni 
Skępe przed Unią Choceń. W ko-
lejnych spotkaniach Kikół zmierzy 
się z Setbolem Czernikowo, Do-
brzyń z Unią Choceń, a LZS zagra 
z Błękitnymi.

(ak)

Tabela Regionalnej Ligi Siatkówki Mężczyzn wygląda następująco:

      Koszykówka

Z regionu do NBA?
Czy to możliwe, aby zawodnik pochodzący z naszego re-
gionu zagrał w najlepszej lidze świata? W najlepszej lidze 
w Polsce już występował, więc kto wie, co jeszcze uda mu 
się osiągnąć. Teraz pewne jest, że Adam Linowski, po-
chodzący z Zadusznik w gminie Wielgie, jest już ogranym, 
choć nadal młodym i zdolnym koszykarzem.

Powiat lipnowski nie może 
się poszczycić tradycjami koszy-
karskimi. Tym cenniejszy staje 
się fakt, że zawodnik pochodzą-
cy z naszego regionu grał już 
w najwyższej klasie rozgrywko-
wej wśród seniorów i nadal może 
zajść jeszcze dalej. Adam Linowski 
pochodzi z Zadusznik w gminie 
Wielgie, ma 24 lata i mierzy 200 
cm wzrostu. Na boisku występu-
je jako silny skrzydłowy. Zaczy-
nał we Włocławku, potem grał 
w Warszawie, gdzie przez jeden 
sezon występował na parkietach 
Polskiej Ligi Koszykówki, dziś jest 
zawodnikiem pierwszoligowego 
AZS-u Kutno.

W koszykówkę zaczął grać 
późno, bo dopiero w liceum. Nie-
długo potem tra�ł do juniorów 
Anwilu Włocławek, a więc czo-
łowej drużyny w Polsce. W mię-
dzyczasie robił bardzo dobre wra-
żenie na amatorskich parkietach 
wśród seniorów, których znacznie 
przewyższał umiejętnościami. 
Po tym, jak się dowiedział, że we 
Włocławku raczej do drużyny 
seniorskiej się nie załapie, wyje-
chał do Warszawy, gdzie obok gry 
w koszykówkę zajmowały go stu-
dia. Na pierwszym roku występo-
wał w drugoligowej Legii, potem 
w AZS-ie Politechnice. Następnie 
nastały ciekawsze czasy, bo Adam 
występował w PLK, jako gracz 
Polonii 2011. W dwudziestu me-
czach biegał po parkietach średnio 
5 minut, zdobywał ponad punkt 
i zbiórkę. Statystyki były jednak 
mniej ważne niż wspaniałe do-
świadczenie. Polonia 2011 spadła, 
a Adam w niej został. I dobrze zro-

bił, grał dużo, bo ponad 25 minut 
na mecz, rzucał ponad 8 punktów, 
zbierał 4 piłki, miał też ponad 
asystę i przechwyt. Razem z Mi-
chałem Jankowskim (dziś Turów) 
i Wojtkiem Glabasem (Anwil) sta-
nowił o sile Polonii.

Obecnie Adam Linowski jest 
koszykarzem pierwszoligowego 
AZS-u Kutno. Klub ten ma spore 
ambicje i duży potencjał. Pocho-
dzący z Zadusznik koszykarz gra 
tam obok legendy polskiej ko-
szykówki Mariusza Bacika oraz 
obok kilku bardzo dobrych gra-
czy. Doświadczenie, które właśnie 
zbiera, na pewno zaprocentuje. To 
zebrane na najwyższym krajowym 
poziomie z pewnością już się przy-
daje.

Adam jest zawodnikiem dy-
namicznym, sprawnym �zycznie 
i skocznym, co w koszykówce 
ma szczególne znaczenie. Potra� 
zdobywać punkty po bardzo efek-
townych wsadach, potra� też blo-
kować rzuty rywali. Z dystansu 
rzuca słabiej, ale przecież jeszcze 
może się wiele nauczyć. Jako ju-
nior zdobył z Legią Warszawa 
wicemistrzostwo Polski w 2007 
roku. W koszykówce seniorskiej 
za największe osiągnięcie może 
sobie poczytywać grę w Polskiej 
Lidze Koszykówki i rywalizację 
z jej gwiazdami.

Juniorem już nie jest, ale na 
naukę ma jeszcze czas. Skoro 
grał już na najwyższym poziomie 
w Polsce, może znów tam wró-
cić, a w dalszej perspektywie zajść 
jeszcze wyżej. Może nie od razu do 
NBA, chociaż kto wie? 

Andrzej Korpalski

FELIETON

Grupa „marzeń” wylosowana
ANDRZEJ KORPALSKI

Po tym, jak na stroje polskich piłkarzy znowu 
sfrunął orzełek, a Grzegorz Lato pożegnał się ze 
Zdzisławem Kręciną, mogliśmy się emocjonować 
losowaniem grup 昀椀nałowego turnieju polsko-ukra-
ińskich Mistrzostw Europy 2012. Emocje były i to 
wyłącznie pozytywne!

O tym, jak mizernie w ostatnich miesiącach, może 
nawet latach, prezentowała się nasza kadra narodowa 
wiemy aż za dobrze. W rankingach jesteśmy niebywale 
nisko,  dość  powiedzieć,  że  według  FIFY  wyprzedzają 
nas  takie  „potęgi”,  jak  Armenia  czy  Estonia,  a  nawet 
Sierra  Leone.  Na  szczęście  zdystansowaliśmy  już  Ga-
bon.  Na  szczęście  też  na  Euro  grają  tylko  ekipy  ze 
Starego Kontynentu i nie tylko Panama, ale i Brazylia 
z Argentyną nam niestraszne.

Jako współgospodarz Euro byliśmy przed losowa-
niem  rozstawieni  w  najwyższym  koszyku.  Wiadomo 
było zatem, że nie tra昀椀my na Ukrainę, Hiszpanię i Ho-
landię. Cóż z tego, skoro w drugim koszyku znalazły się 
choćby Niemcy i Anglia, w trzecim Szwecja czy Dania, 

a  w  ostatnim,  niby  najsłabszym,  Francja.  Wariantów 
pod  tytułem  „grupa  śmierci”  było  mnóstwo.  Najgor-
sze koszmary sprawdziłyby się, gdybyśmy dostali gru-
pę z Niemcami, Portugalią i Francją. Wszyscy po cichu 
myśleliśmy jednak o „grupie marzeń”. Tutaj wariant był 
w zasadzie jeden: z drugiego koszyka Rosja, z trzecie-
go Grecja, z ostatniego Irlandia, ostatecznie Czechy.

I albo to my mamy niesamowite szczęście, albo po 
prostu losujący kolejne ekipy Zinedine Zidane i Marco 
Van  Basten  bardzo  Polskę  lubią  i  nam  kibicują.  Wia-
domo  był  już  przed  losowaniem,  że  Polaków  przypi-
sano do grupy A. Najpierw był koszyk czwarty, chwila 
napięcia i oddech. Było dobrze, bo Zidane wyciągnął 
z kuli kartkę z napisem Czechy. Dalej legendarny pił-
karz reprezentacji Francji był jeszcze bardziej łaskawy, 
losując  nam  Grecję.  Choć  Grecy  mają  na  koncie  mi-
strzostwo  Europy  z  2004  roku,  które  wywalczyli  sen-
sacyjnie  w  Portugalii,  to  absolutnie  nie  są  rywalem 
najmocniejszym.  Do  tej  pory  losowanie  układało  się 
wyśmienicie.

I wtedy los wziął w swoje ręce Van Basten. Wybitny 
Holender wybitnie Polaków ucieszył, losując nam jedy-
nego rywala, który jest w naszym zasięgu,  jeśli oczy-
wiście  spojrzymy  na  sprawę  realnie.  Rosja  na  pewno 
nie jest tak mocna, jak Niemcy, Anglia i Włochy. Grupa 

A  jest  zatem  naszą  „grupą  marzeń”.  Inna  sprawa,  że 
nieważne  z  kim  się  gra,  punkty  trzeba  wywalczyć  na 
boisku. Na dodatek na Euro słabych rywali nie będzie. 
Patrząc  jednak  kogo  tra昀椀ł  nasz  współgospodarz,  już 
teraz  Ukrainie  składam  kondolencje.  Anglia,  Szwecja 
i  Francja  chyba  wybiją  naszym  sąsiadom  marzenia 
o potędze. Szkoda.

Pierwszy  mecz  zagramy  z  Grecją,  na  otwarcie  to 
rywal  wymarzony.  Ostatnio  ogrywaliśmy  Greków  to-
warzysko, na Euro przy wsparciu kibiców i sędziowa-
niu  nieco  „pod  gospodarzy”  będziemy  faworytem. 
Z Rosją niedawno remisowaliśmy 2:2 w meczu towa-
rzyskim i to w Moskwie, zatem i tutaj wierzę w sukces. 
Wreszcie Czesi, których ograliśmy po pięknym meczu 
w Chorzowie, w eliminacjach ostatniego mundialu.

Absolutnie wszystko trzeba wywalczyć, wybiegać, 
wypocić.  Kadrę  mamy,  jaką  mamy,  ale  brak  awansu 
z takiej grupy byłby totalną kompromitacją. Losowa-
nie  będzie  mieć  duże  znaczenie  i  może  pomniki  dla 
Zidane`a i Van Bastena byłyby przesadą, ale wdzięcz-
ność jesteśmy im winni. Małe marzenia spełnili już za 
nas inni, za pół roku nadejdzie czas, by te wielkie speł-
nili nasi rodacy.

Swoją drogą to niesamowite, jak od piątku wzrosła 
wiara w narodzie.
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      Piłka nożna

Gra Dobrzyńska Liga Futsalu
Od 5 listopada w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki odbywają się rozgrywki Ê
Dobrzyńskiej Ligi Futsalu. W kolejne weekendy rywalizuje między sobą 12 zespołów. Jest 
to druga edycja rozgrywek.

      Pływanie

Pływacka Liga Mistrzów
Już od połowy października odbywa się na krytej pływalni 
w Lipnie cykl zawodów pod nazwą Pływacka Liga Mistrzów. 
Zawody przeznaczone są dla młodzieży szkolnej, a rywali-
zacja potrwa do 7 maja 2012 roku. Najlepsi zostaną wyróż-
nieni.

Do zmagań zgłosiły się zespo-
ły: Wisła Oldboy, Transfer Lipno, 
Pol-Bud, Wisła 3, Oldboys, Dy-
blin, Płomiany, Lenie Wielkie, 
Włocławek, Mokówko, Grocho-
walsk oraz Instaldom. Rozgrywki 
honorowym patronatem objął Ka-
zimierz Janecki – członek władz 
Polskiego Związku Piłki Nożnej. 
Zgłoszone zespoły liczą od 8 do 12 
zawodników. Muszą być oni peł-
noletni, a w przypadku młodszych 
potrzebna jest zgoda rodziców. 
Każda z ekip musiała wpłacić 200 
złotych wpisowego, a pieniądze 
pożytkowane są na obsługę me-

dyczną, sędziów, nagrody.
Mecze rozgrywane są sys-

temem 2 razy po 16 minut 
z 5-minutową przerwą. Punkty 
przyznawane są za wygranie me-
czu (3) oraz za remis (1). Obok 
najlepszej drużyny, na koniec 
zmagań wyłoniony zostanie też 
król strzelców. W listopadzie ro-
zegrano siedem kolejek, wyniki 
ósmej znane były już po zamknię-
ciu wydania.

Po siedmiu kolejkach najlep-
szym strzelcem z 15 bramkami na 
koncie jest Krzysztof Spisz (Trans-
fer), drugie miejsce zajmuje Kor-

I
Wisła Oldboy- Wisła 3 2:3
POL-BUD – Lenie W. LWB 1:3
Oldboys- Mokówko 5:2
Płomień Płomiany- Instaldom 2:10
KP Glinki Włocławek- Grochowalsk 1:4
Transfer –Dyblin 5:4
II
Wisła Oldboy – Transfer 3:6
POL-BUD - Wisła 3 1:6
Oldboys – Dyblin 0:2
Płomiany – Lenie Wielkie 2:10
Grochowalsk – Instaldom 2:3
Kp. Glinki – Mokówko 5:4
III
Wisła Oldboy – Dyblin 2:2
Wisła 3 – LWB 9:2
Mokówko – Transfer 1:8
POL-BUD – Instaldom 1:9
Oldboys – Grochowalsk 3:6
Płomień – KP Glinki 4:6

IV
Wisła Oldboy – LWB 4:4
Dyblin – Mokówko 7:2
Wisła 3 – Instaldom 2:3
Grochowalsk – Transfer 0:6
Pol-Bud – KP Glinki 0:8
Oldboys – Płomień 5:1
V
Wisła Oldboy – Mokówko 7:2
LWB – Instaldom 1:3
Dyblin – Grochowalsk 5:1
Wisła 3 - KP Glinki 5:0
Płomień – Transfer 1:11
Pol-Bud – Oldboys 1:4
VI
Wisła 3 – Oldboys 4:1
Mokówko – Grochowalsk 1:1
LWB – KP Glinki 11:3
Dyblin – Płomień 13:2
Wisła Oldboy –Instaldom 3:2
Pol-Bud – Transfer 1:7
VII
Wisła 3 – Transfer 5:3
Instaldom – KP Glinki 6:1
Wisła Oldboy – Grochowalsk 2:1
Mokówko – Płomień 5:2
LWB – Oldboys 3:2
Dyblin – Pol-Bud 4:3

TABELA PO VII KOLEJCE DLF
                                             Punkty       Stosunek bramek

1. Transfer  18  46-15
2. Instaldom  18  36-12
3. Wisła 3  18  34-12
4. Dyblin   16  37-15
5. LWB   13  34-24
6. Wisła Oldboy  11  23-20
7. Oldboys  9  20-19
8. KP Glinki  9  24-34
9. Grochowalsk  7  15-21
10. Mokówko  4  17-35
11. Płomień  0  14-60
12. POL-BUD  0  8-41

Oto komplet wyników 

pierwszych siedmiu serii gier:

      Siatkówka

LZS nadal bez zwycięstwa
Niestety, nadal bez wygranej pozostają w rozgrywkach trzeciej ligi siatkarze LZS-u Lipno. 
W szóstej kolejce LZS przegrał z Chemikiem Bydgoszcz 1:3. Oznacza to, że jastrzębianie 
zamykają ligową tabelę.

Po dobrym, choć przegranym 
meczu poprzedniej kolejki z Bu-
chalterem Chełmno, można było 
mieć nadzieję na pierwszą wygra-
ną w bieżących rozgrywkach. Ry-
walem był jednak faworyzowany 
zespół z Bydgoszczy, który w czte-
rech meczach dotychczas poległ je-
dynie raz, a w ostatniej kolejce bez 
problemu uporał się z Pojezierzem 

Wyniki VI kolejki III ligi:

Pojezierze Brzuze Krajna Sępólno  3:1 13:-, -:19, -:23, -:22
LZS Jastrzębie Chemik Bydgoszcz 1:3 20:25, 12:25, 25:22, 17:25
Bogmar Ostromecko   Culmen Chełmno 3:1 27:25, 23:25, 27:25, 25:22
KS Chełmża AZS UMK Toruń  -:-
Mecze VII kolejki:

Culmen Chełmno KS Chemik
Chemik Bydgoszcz Bogmar Ostromecko
Krajna Sępólno  LZS Jastrzębie
Aktywni Nowe  Pojezierze Brzuze

Tabela:
                         mecze   punkty   sety małe pkt.

1  Buchalter Armar Culmen Chełmno  6    14 16:7 555:513
2  BKS Chemik Bydgoszcz   5    13 14:5 452:345
3  KS Chełmża    4    12 12:1 323:266
4  LZS Bogmar Ostromecko   5    12 13:4 423:356
5  AZS UMK Toruń   5    11 12:6 416:380
6  MLKS Krajna Sępólno   5      3 5:13 368:351
7  GKS Pojezierze Brzuze   6      3 4:16 290:459
8  REM-BUD Aktywni Nowe   5      1 3:15 347:439
9  LZS Jastrzębie    5      0 3:15 380:445

Pływacka Liga Mistrzów jest 
inicjatywą MOSiR-u Lipno. Cho-
dzi przede wszystkim o populary-
zację pływania oraz umożliwianie 
młodzieży aktywnego spędzania 
czasu. Do zawodów przystępują 
grupy ze szkół pod opieką wycho-

wawców. Klasy�kacja obejmuje 
każdego zawodnika w każdej ka-
tegorii wiekowej. Za uczestnictwo 
i uzyskane lokaty będą przyznawa-
ne punkty. Po ich zsumowaniu wy-
łonieni zostaną zwycięzcy cyklu. 
Ostatni  (8) turniej zaplanowano 

dian Nowak z 14 golami (LWB), 
trzeci jest z 11 tra�eniami Paweł 
Zaborowski (Instaldom).

(ak)

Brzuze. Jastrzębianie prowadzili 
wyrównaną walkę w pierwszym 
secie, który ostatecznie przegrali 
25:20. Chemik nie pozostawił im 
złudzeń w drugiej partii, kiedy to 
gospodarze zdobyli zaledwie 12 
punktów. Nadzieja odżyła w secie 
trzecim, po zaciętej walce zmobi-
lizowani gracze LZS-u zwycięży-
li 25:22. Niestety, ich radość nie 

trwała długo, bowiem 
czwarty set był ostat-
nim w meczu. Chemik 
wygrał pewnie do 17 
i zainkasował 3 punkty. 
Taki wynik oznacza, że 
LZS pozostaje zarówno 
bez wygranej, jak i bez 
punktu w lidze.

(ak)

      Piłka nożna

Utarli nosa gospodarzom
W sobotę piłkarze UKS MOSiR Lipno zwyciężyli w IX Halo-
wym Turnieju Piłki Nożnej im. P. Szymańskiego i M. Klu-
giewicza w Golubiu-Dobrzyniu.

W turnieju wzięło udział  
6 zespołów, podzielonych na dwie 
grupy. Młodzicy UKS-u tra�li do 
grupy A z gospodarzem KS Piłkarz 
Golub-Dobrzyń i Stoczniowcem 
Płock. W grupie B rywalizowały 
Wisła Płock, Lech Rypin i Włók-

niarz Toruń. 
W pierwszym spotkaniu gru-

py A gospodarze zremisowali 2:2 
z drużyną Stoczniowca Płock. 
W następnym nasi piłkarze podej-
mowali Stoczniowca Płock, który 
pokonali 4:1. Bramki w tym me-

czu zdobyli Bartosz Kempiński (2), 
Marcin Sadowski i Filip Falkowski. 
Po tym zwycięstwie awans do dal-
szej fazy turnieju lipnowscy piłka-
rze mieli już zapewniony. 

Mecz z gospodarzem turnieju 
UKS MOSiR Lipno przegrał 4:3, po 
kontrowersyjnym rzucie karnym 
w ostatnich minutach spotkania. 
Wszystkie bramki w tym meczu 
zdobył Filip Falkowski. 

W pół�nale mierzyliśmy się 
ze zwycięzcą grupy B, Wisłą Płock. 
Po zaciętym boju padł remis 2:2. 
Bramki zdobyli Filip Cymerman 

i Damian Małkowski i o wszystkim 
decydowały rzuty karne. Pewnie 
wykonali je wszyscy trzej strzela-
jący: Filip Falkowski, Filip Cymer-
man, Bartosz Kempiński, nato-
miast w zespole Wisły pomylił się 
jeden zawodnik. Wynik 3:2 dla nas. 
W drugim pół�nale Piłkarz Golub-
Dobrzyń pokonał Lecha Rypin. I to 
z gospodarzem przyszło nam grać 
w �nale. Chłopcy utarli mu nosa, 
2:1 po bramkach Bartosza Kempiń-
skiego i Filipa Falkowskiego. 

Najlepszym zawodnikiem tur-
nieju został Filip Falkowski.

- Cieszymy się ze zwycięstwa 
tym bardziej, że ten turniej zawsze 
wygrywali gospodarze. Tym razem 
ta sztuka udała się nam i puchar co 
najmniej przez rok będzie w na-
szych rękach – mówi trener Michał 
Mielczarek.

Drużynę UKS-u reprezento-
wali: Jakub Jankowski, Michał Mi-
chalski, Damian Małkowski, Rafał 
Zwoliński, Bartosz Kempiński, Fi-
lip Cymerman, Marcin Sadowski, 
Filip Falkowski, Wiktor Andrusz-
kiewicz, Sebastian Pipczyński. 

opr. (aba)

na 7 maja 2012 roku, w tym dniu 
nastąpi ogłoszenie wyników i wrę-
czenie nagród.

Zawody rozgrywane są na ba-
senie w Lipnie w kategoriach wie-
kowych: szkoła podstawowa rocz-
nik 2001, 2000, 1999, gimnazjum 
rocznik 1998, 1997, 1996 (chłopcy, 
dziewczęta). Każdy uczestnik ma 
prawo startu w trzech konkuren-
cjach (styl dowolny, klasyczny, 
grzbietowy). W każdym turnieju 
zawodnicy otrzymują punkty za 
uzyskane lokaty, według zasady: 
za miejsce pierwsze 12 punktów, 
za drugie 10 punktów, trzecie 8, 
czwarte 6, piąte 4, szóste 2.

W przypadku jednakowej 

liczby punktów dwóch lub wię-
cej zawodników w poszczegól-
nych kategoriach, rozgrywany jest 
dodatkowy bieg rozstrzygający 
o miejscu w ostatecznej klasy-
�kacji. Za miejsca 1-3 w każdej 
kategorii przyznane będą pucha-
ry i medale. Pamiątkowy dyplom 
otrzyma każdy uczestnik.

O Pływackiej Lidze Mistrzów 
mówi dyrektor MOSiR-u Lipno Ja-
rosław Lenkiewicz: – W zawodach 
udział biorą dzieci z terenu na-
szego powiatu oraz z Włocławka. 
Chcieliśmy utworzyć coś na kształt 
Grand Prix, aby nie poprzestawać 
na pojedynczym turnieju. Chodzi 
przede wszystkim o upowszech-

nienie dyscypliny sportu, jaką jest 
pływanie. Podczas pływania pracu-
je ponad 90% mięśni naszego ciała, 
a więc jest to samo zdrowie. Lepiej, 
by młodzież przyszła popływać, niż 
żeby siedziała przed komputerami. 
Czasem z dostępem do pływalni 
może też być kłopot z powodów 
�nansowych, tutaj dzieci pływają 
przed i po zawodach, więc w sumie 
mogą spędzić na basenie nawet 3 
godziny – wyjaśnia Lenkiewicz.

Za nami już dwa turnieje z cy-
klu Pływackiej Ligi Mistrzów, ko-
lejny odbył się 7 grudnia. Następne 
przewidziano już na przyszły rok. 

(ak) 
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